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* FSC * * Spółdzielcze mieszkania 

Wł. Gomułka na Lubelszczvźnie 
I sekretarz KC PZPR - Władysław Gomułka, 

czasowym rozwojem lubel­
skiego ośrodka naukowego 
oraz dalszymi planami jego 
rozbudowy. 
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który uczestniczył w piątek w zjeździe literatów w 
Lublinie, odwiedził w sobot.ę niektóre dzielnice mia­
sta or~- oajwiększe zakłady województwa - Fabry­
kę Samochodów Ciężarowych i budowę pula.wskich 
„Azotów". 

W rozmowie z rektorami: 
UMCS - prof; dr Grzego­
rzem Leopoldem Seidlerem, 

: CAF - fot. Uchymiak S: 
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WSR prof. dr Franciszkiem i-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W dzielnicy uniwersytec­
kie j Lublina, Władysława 
Gomułkę, któremu towarzy­
szyli I sekretarz KW PZPR 

Władysław Kozdra i I 
sekretarz KM PZPR - Piotr 

Karpiuk, powitali serdecznie 
rektorzy, profesorowie I mło­
dzież akademicka. Władysław 
Gom,1łka ·zwiedził tereny 
miasteczka uniwersytecki~ 
go. Zapoznał , się z dotych-

' 

e arz 
kontynuuje obrady 

Sejm pisarzy polskich w Lublinie kontynuował w 
sobotę 19 bm. obr~dy. Przedpołudniowy program dru 
gie go dnia XIV Zjazdu ZLP wypełniły referaty, (lma­
wiające dorobek polskiej literatury w minionym 
;w-leciu oraz poruszające zagadnienia współpracy pi­
s:~rzy z radiem, filmem i telewizją, jak również kon­
takty naszych literatów z zagranicą. 

stawnych koncepcji: tradycyj­
nej i nowoczesnej. Z tego punk 

Bujak\em i AM prof. dr Ja­
niną Blauth-Opieńską, I se­
kretarz KC interesował się 
powiązaniem lubelskich uczel 
ni z ośrodkami przemysło­
wymi, warunkami pracy 
kadry naukowej, sprawami 
zatrudnienia absolwentów 
oraz praktyk studenckich. 

Podczas zwiedzania osiedla 
Lubelskiej Spółdzielni Mieszka 
niowej dzielnicy miasta, 
gdzie mieszka już ok. 5 tys. 
osób - Władysława Gomułkę 
witały gorącymi owacjami tłu­
my mieszkańców. 

W pewnej chwili do Włady­
sława Gomułki podeszła jedna 
z mieszkanek dzielnicy z kilku 
letnim dzieckiem. Dziecko wrę 
czyło J sekretarzowi KC pęk I 
kwiatów, a matka - ob. Dęb­
ska, żona pracownika Sp6łdziel 
ni Inwalidów, zaprosiła go do 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Na obradach obecni byli: 
członek Biura Politycznego 
KC FZPR, Zenon Kliszko, 
kierownik Wydzhłu Kultury 

tu widzenia autor charaktery- ~--------------= 

· KC PZPR - Wincenty Kraś­
ko, minister kultury i sztu­
ki - Tadeusz Galiński oraz 
przewodniczący „ Prezydium 
WRN w Lublinie - Paweł 

Dąbek. 
Referat „Literatura a środ­

ki masowego upowszechnia­
nia" wygłosił Włodzimierz 
Soko!'sk1, koncentrując się 
przede wszystkim na współ­
pracy polskich pisarzy z ra­
diem, telewizją, filmem. 
Współpraca ta nieustannie 
się t·0zwija i rozszerza. 

Referat o polskiej poezji w 
20-leciu - 1944-1964 r. - przy 
gotował Ryszard Matuszewski. 
Oceniając dorobek powojennej 
poezji - Matuszewski stwier­
dza w swym referacie, że naj­
bardziej znamiennym rysem 
dla rozwoju poezji powojennej 
w Polsce jest starcie dwu ge­
neralnych sposobów rozumie· 
nia poezji, dwu jej przeciw-

zuje różne nurty w poezji 20· 
lecia i klasyfikuje twórczość 
poszczególnych pisarzy, 

O prozie powojennej mówił 
następnie Włodzimierz Ma­
ciąg. Jak to sam w konklu­
zji stwierdził, w referacie 
chod7iło mu o odtworzenie 
przemian prozy współczes­
nej z punktu wldzenia jej 
roli w budowaniu współ­
czesnf'j świadomości literac­
kiej, z punktu widzenia ro-' 
li, jaką proza t.a odegrała 
w tworzeniu różnych wzo­
rów twórczości artystycznej 
w naszych warunkach histo­
rycznych. 

Literaturze dla dzieci i mło­
dzieży powojennego 20-lecia po 
święcony był referat Krysty­
ny Kuliczkowskiej. Autorka 
stwierdziła, że dorobek literac 
ki w tej dziedzinie świadczy o 
zerwaniu z „ulgową taryfą" 
wobec młodego czytelnika. 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

W zwierciadl 
.„.PANO AMY" 

Oblicze senatora Gol<:lwa.te.ra 
Rys. Ibis Jankowski 

Stało się już tradycją, te 
znakomita polska skrzypaczka 
Wanda Wiłkomirska, odzna­
czona w tym roku Orderem 
Sztamlar Pra.cy I klasy I 
Państwową Nagrodą li stop­
nia, uświetnia swym wystę­
pem koncert inaugurujący se­
:ron k1meertowy w Filharmo­
nii L ódzkie j . Tak było I w 
tym roku. Skorzystaliśmy „ 
tej okazji, by poprosić o roz­
mowę artystkę, której pobyt 
w kraju stał się już rzad-
!~ością.. ' 

- Czy długo pm~e pa­
ni w kraju? 

Proszę tylko -posłuchać. 
Jutro rano (rozmawiałyśmy w 
sobotę, 12 bm. - TW) wra­
cam do Warszawy tylko na 
kilka i;:odzin. by urządzić 
młodszemu synowi urodziny. 
W!aśnie pos·zed1 do szkoły I 
będzie miał tort z 7 świecz­
kami. Wiecwrem wyjeżdżam 
na tydzień do NRF. Potem 
2 dni w domu i wyjazd do 
Krakowa i Poznania. Po po­
wrocie 5 dni w domu i z Fil­
harmonią Narodową wyjeż­
dżam na 6 tygodni do Sta­
nów Zjednoczonych · i Kana­
dy, Potem tydzień w dornu i 
10 dni w Rumunii. Nas.tępnie 
3 dni w domu i 12 dni w 

Tragiczna arytmetyka 
(W 20 rocznicę likwidacii getta łódzkiego) 

Litzmannstadt - t<> tragiczna nazwa geog1'afic2Jnll zro­
dzona M. ziemi.ach polskU:h w Latach okupacji hj,. 
tlerow~lciej na miejsce nazwy - Łódź. W parze 

2' nią istniał.o wielclcroć bardziej tragiczne pojęcie geo­
gra.fic2me - Lbtzma·nnstadt - Getto. Tym osobliwym mia­
nem na.zwano od.cit:Uł od świ;aJt:a sztuczną wyspę w lo-
11ie mi/IJSta. Litzmam:nstaodt - Getto· oi/4zie1<i.W. od mia­
.sta za.pora p()tężniejsza od ocean6w. Mie<szkańcy Łodzi, 
więcej wiedzieli o wydarzenia!Ch w Maroku i na Olvina­
wie, aniżeU o tym oo się dzLaw zia zaporą w Litzmann­
staidt - Getto. 

A za tq zaporą -rozgrywaia się tra.gedia l~ka, kit-Orej 
nie spos6b przeilca.:zać slO<Walmi, ?ULWet w wieUciich lcsię­
gach; tym bardziej w lcrótkA.m artykule. Poislu.Zymy się 
więc liczbami - tragiczną arytmetyk,ą. 

L~tzmanns-ta<Lt - Getto istn4a.lo od 1 maja 1940 oo 
30 sierpnia 1944 roku. Przez to ge~to przeszło 200 tys. 
ludzi z tej liczoby 43 tys. zmair/;o na miejscu, na skutek 
glod~; w Latach 1941-1942 wywieziono do obozu ś1!Uerct 
w Chełmie nad Nerem, gdzie zatrruto gazem i spa.len-O 
71.000 lódzkti.ch Żydów. Pozostałych wys,ź.ed!mw w o'kresie 
od 23 czerwca. d.o 30 si-erpnia 1944 r. do OśuńęcimW.. 
Spośród tych ostatnich ocalał.o jedynie okola 2 tys. ludzi. 
OcGJ!a./,a. tr..kże grupa 870 os-Ob pozosba!Wi<mych przez ~ 
tze.rowców n.a t.eireni.e getta w celu wywiezienia do 
Trzeci.ej Rzeszy mienia pozosU:vwionego ;rrzez pomordo­
wanych. 

Tak wygląda okrutny bilam,s ~}ów Litznum,nstadt• 
Getto. 

Ilf. * .y. TT7 getcie l-Od2'1oilm dziaJlal ruch OIP01"U. Były podziemne 
H' orgGJnizacje politycZłfl~· Dzial.ala tu liczna, bo pólto-

ro tysiąca czl;o.nków licząca, orgainizaocja Jwmuwi­
s'.:yczna. Uprawi.a.no sabota.i, niszczono niemieckie ma• 
szyny i produkcję przezna,c.roną dLa potrzeb wojenmych 
okup.a.rota, urządzano strajloi, MglllniZO<tvano samopomoc. 

Nie poitrafiono jednak przeci.wdziaUić śmilerci glod.owej, 
wysi.edlenWm., zagładzie. Nie byl;o broni, ani możliwości 
jej otrzyma.ni.a.. Bezbronna zginęła ludność getta lód.z­
kiego. 

• * • 
G dy wraocamy myśl4 oo owych okrutnych lat; zasta­

nawiamy się: dlaczego pozwolono mordować mUiony 
beizbr<mnych? Dla.czego w pcyrę nie przeciwdziałano? 

Czemu kapitul.owano? Czemu ulega.no? Dlaczego wyko-
111/Wa.no zarządzemia.? Odpowie'li.ź jest jedna: Nie prze­
Wi4ziano! Nie podejrzewa.no! Nie można było sobie tego 
Wyobrazić! Nie doceni-On.o dtmuiziestowiecznego hitl.erom· 
s:-kiego fasZ1f?WIU! Wiedza o nim była zbyt skąpa. Nie 
pojmowamo do czego będzie on zd-OJ.ny. A kiedy się 
zorientowano, by/,o juź za późno. 

Minęło Lat dwadzieścia. Wwosio nowe po1w1.enie nie 
znające koszmairu wojny. Pmostał nowy piękny świat. 
Al6 z powierzchni tego świata nie udał.o się jeszcze 
zmieść faszyzmu, dążącego do wojny, siejącego niena­
wiść m-iędzy ludźmi i narodami. MężoWie sf:-0,nu dą­
żący do ponownych zmian granic siłą oręża, odma­
tviający innym narod-011~ i państwom prawa do istnienia; 
potok lite>ratu.ry sączącej jarl nienawiści do innej rasy 
czy narodowości - oto wciąż jeszcze smutm,e fakty mq­
cące ~pokój dnia dz~siejszego. Nie•kiedy ludzie dążący 
do nowej poż·ogi przybierają sza.tę aonwlów, o.brońcó-w 
sprawiedliwości, obrażają się gdy i>ch zwiemy po mie­
niu - fas.zystam.i. 

Dla.tego trzeba być czrujnym.. Dl.a.tego nie wolno zma-r­
nować wiedzy o wspówzesnym faszyzmiie, zdobytej w 
morzu krwi i lez. Dlatego pamiętajmy o tragicznych 
dziejach minionych 1.at; dziejach, lctórych jednym z ro.z­
dział.-Ow jest hi.Moria getta w okupowanej Łodzi. 

STEFAN KRAKOWSKI 

• 

ZYCIE KOBIETY 
WĘDRUJĄCEJ ••• 

(Rozmawiamy z Wandą Wiłkomirską) 

Austrii. A potem jest juf 
Gwiazdka i nie ma takiej si­
ły. która na te-n okres wy­
goniłaby mnie z domu. 

- Ostatnio nn.mawialam 'l 

panią przed rokiem. Ozy mi­
niony sęzon był dla paru 
równie pracowity jak ten. 
który zapowiada się obtcnJe'l 

Osiągnęłam rekordową 
cyfrę 110 konci::rtów w ciągu 
sezonu, zaokrąglilam liczbę 

wał, to dla mnie prawdziwy 
relaks. 

- Musi pa.ni być chyba bar • 
dzo systematyczna, by podo­
łać wszystkim obowiązkom I 
terminom? 

- Oj, musa:ę! Prowadzę do 
kładl'le · wykazy koncertów 
terminów, umów. koresponden 
cji. ba. nawet notuję. w ja­
kie.i sukni wystąpiłam na ja­
kim koncercie. 

- Co było w tym roku naJ­
waźnic.iS?Ym wydarzeniem w 
panJ zyoiu? ' 

- Po pierwsze: ... nie. teęo 
nie powiem Po drugie: wy­
sokie odznaczenia. jak1ml 
mnie udekorowano. A po 
trzecie: zdobycie prawa jaz.. 
dy I samochód. który dosta­
łam w prezencie od męża 
Prowadzę sama od 2 miesię­
cy I sprawia mi to ogromną 
przyjemność. 

Kiedy usłyszymy panJą 
I zobaczymy w Lodzi? 

- Na pewno w przy57.lym 
roku. na otwarciu sezonu. 
Dyrektor Marczyk już za­
strzegł sobie ten termin. A 
nie muszę chyba oowtarzać, 
że iestern przywiązana do 
Łodzi, w . której kończyłam 
studia I że zawsze powracam 
tu z przyjemnością. 

Rozmawiała: 
T. WOJCIECHOWSKA 

państw. w których występo- i-------------­
wałam do 27. Po raz pierw­
szy koncertowałam w Norwe­
gii, Islandii i Grecji. Po r-az 
pierwszy też rtie mialam w 
tym roku urlopu. bo chyba 
nie można uważać za urlop 
5 dni sipędzonych w Niebo­
rowie. ędzie przez ten czas 
dałam koncert i odpowiedzia­
ł~ na 25 zaległych listów. 

- Ozy odpowiada pani na 
wszystkie listy? 

- Abs-olutnie na wszystkie, 
choć niexa.z z dużym opóź­
nieniem. ostatnio np. odpo­
wiedziałam na list. który d0-
stalam w grudniu. Otrzymuję 
mnóstwo bardzo miłych li­
stów od młodzieży, nie mogę 
przecież pozostawić ich bez 
odpowiedzi. Piszą i dorośli. 
jest i koresipondencja służbo­
wa. A niestety, jestem swo­
ją sekretarką, stąd te opóż­
rtieriia. 

- Niech pani powie, J2k 
WYglą.da życie prywatne i 
dzień pow~ni kobiety tak 
zajętej jak pa.ni? 

- Zycie towarzyskie właś­
ciwie nie istnieje. Ogranicza 
się do bardw sympatycznych. 
ale przypadkowych spotkań. 
A dni powszednie są ba.rdzo 
różne. Jest dzień koncertowy. 
dzień wyjazdowy - rzadkc 
spokojny i dzień prywatny. 
Zajmuję się wówczas synami! 
(mam kompleks złej matki, 
która za mało przebywa z 
dziećmi) i goS>p-Odarstwern do 
mmvym. - Bar.dzo lubię goto-

z 
olonica 

• 

POLSKA PJES!ll 
NA WĘGRZECH 

Do Zakopanego powróciły z 
występów na Węgrzech dwa 
amatorskie chóry „ Wierchy" z 
Zakopanego oraz „Gorce" z 
Nowego Targu. Po.lscy śpiewa• 
cy wystąpili z koncertami w 
'.luli uniwersYtetu w Veszprem 
i w pobliskim mieście Pet, 
gdzie mieści się kombinat pe­
troc~emiczny. Występy odbywa 
ły się przy szczelnie wypełnio 
nych salach. Prasa węgierska 
P?dkreśla ciepłe przyjęcie, ja• 
kie zgotowało zespołom poi· 
skim miejscowe społeczeństwo 
oraz wysoki poziom koncer• 
tów. 

WYSTAWA 
POLSKIEJ KSIĄŻKI 

NA ŁOTWIE 

Setki mieszkańców Rygi przy 
były 12 września na otwarcie 
wystawy polskiej książki. Eks• 
pozycja obejmuje ok. 800 ksią 
żek, w większości utworów 
klasyków i pisarzy współczes­
nych. 

ZESPOŁ „KURPIE'' 
N A BIAŁOR USJ 

Wielkim sukcesem zakodciy• 
ły się koncerty polskiego ze­
społu ludowego „Kurpie" na 
Białorusi. Występy obejrzały 
tysiące miłośników folkloru. 
Miejscowa prasa nie szczędzi 
słów uznania poti adresem pol 
ski.,;h artystó~. ludowych., 



Przyjęcie i bal Władysław Gomułka N. s. Chruszczow 
~la. uczestników na Lubelszczyźnie przyiąt rządową 
Sw1a1oweno (B) Dokończenie ze str. 1 kierownictwa zakładu. Obecny d I . c 

-.. b"'.ł minister przemystu che- e enaCJP YPflł 

Premier Nikifa ChruS7..CZOW 
przyjął w sobotę rządową 
delegację Republiki Cypryj­
skiej, która przybyła do Mo­
skwy. W skład delegacji 
wchodzą p. o. ministra spraw 
zagranicznych, minister han­
dlu I przemysłu A. Arauws, 
generalny dyrektor Minister­
stwa Spraw Zagranicznych K. 
Asziotis i ambasador cypryj­
Slk.i w ZSRR L. Georgia.des. 

Forum Młodzi• ez• y swego mieszkania, znajdujące- micznego - Antoni Radliński. I) \! 
go się w pobliskim domu. Wła W czasie zwiedzania kombi· 
dyslaw Gomułka przyjął zapro natu - Władysław Gomułka, 
szenie i odwiedził wraz z w rozmowach z jego budowni­
przedstawicielami miejscowych c~ymi, informował się o prze· Komitet organizacji mł<>­

d"Lieżowych ZSRR wydał w 
sobotę na Kremlu przyjęcie 
i bal dla uczestników mos­
kiewskiego Swia.towego Fo­
rum Młodz.leży. Do przedsta­
wicieli młodego pokolenia 
pięciu kontynentów przybyli 
w odwiedziny Nikita Chrusz­
crow, Anastas M!kojan i in­
ni przywódcy radzieccy. Byl 
także bawiący w MOS'kwie 
przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Chorału Ludowego 
Mongolii, Z. Sambu. 

W czasie przyjęcia Nik.ita 
Chruszczow rozmawiał z prze 
wodniezącym Swiatowj!j Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej, Rodolfo Mechinim, z 
przewodniczącym Międzynaro­
dowego Związku Studentów, 
Z. Vokrouglick1m ł z wielu 
delegatami. m. in. z przewod­
niiczącą -delegacji walczącej 
młodzieży południowego Wiet 
namu, Nguen Thi Bin. Deleł 
gaci Cypru· ofiarowali premie­
rowi ZSRR dwie starożytne 
amfory, a delegat Indii, de­
putowany do parlamentu in­
dyjslciego .P. S. A.zad wręczył 
mu pamiątkowy znaczek z 
wizerunkiem Nehru. 

Pod koniec przyjęcia prze­
mawia! Nikita Chrusizczow. 
Póiniej rozpoczął się bal. 

Nowa szkoła 
Tysiąclecia 

w Zgierzu 

władz mieszkanie Dębskich, za biegu robót; Interesował się 
poznał się z jego urządzeniami także sprawą przy.gotowania 
i wyposażeniem. kadr dla przyszłego kombina• 

Następnie Władysław Go- tu oraz rozwoju budownictwa 
mułka udał się di;i Fabryki mieszkaniowego dla potrzeb za 
Samochodów Ciężarowych. I kładów. 
sekretarz KC PZPR zwie- W godzinach wieczornych I 

d ił b 
sekretarz KC PZPR, żegnany 

z f2. rykę. Interesował się serdecznie przez obecnych, o· 
waruakami pracy załogi, re- puścił ziemię lubelską, udając 
zerwami produkcyjnymi w się do warszawy. 
zakładzie, osiągnięciami w 
dziedzinie postępu technicz-.---------------

J. Cyrankiewicz 
obchodach 

600-Jecła SkałiJlnv 

nego. Z wielkim zaintereso­
waniem wypytywał o pracę 
zakładowej organizacji par­
tyjnej, która ma poważne 
zasługi w szybkim awansie na 
lubelskiej fabryki, do rzędu 
przodujących zakładów prze­
mysłowych w kraju. 

Podczas zwiedzania zakła­
dów Władysława Gomułką 
witali serdecznie robotnicy, 
wręczając dostojnemu goś­
ciowi wiązanki kwiatów i 
intonując wielokrotnie tra­
dycyjne „Sto lat". 

W hali montażowej odbyło 
się spotkanie z załogą. o 
wynikach produkcyjnych za­
kładu mówił naczelny dy­
rektor FSC - Gustaw Kru­
pa. W ciągu ostatnich 30 
miesięcy 8-tysięczna załoga 
realizuje swoje ządania 
przed terminem, dostarcza­
jąc wielu niezbędnych ele­
mentów dla kilkudziesięciu 
zakładów w całym kraju. 

W imieniu Komitetu Central 
nego PZPR Władysław Gomuł­
ka złożył załodze serdeczne po 
dziękowanie za uzyskane wyni 
ki. Następnie przedstawiciele 

Z udz;ialem prew.sa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewi­
cza - odbyły się w sobotę 
19 bm. obchody 600-lecia Ska­
winy, 

Centralnym punktem obcho­
dów stal.a się sesja Raidy Na­
rodowej. w czasie której po­
zidrowienia i życzenia dalsze­
go rozwoju Skawiny przeka­
zał mieszkańcom tego miasta 
Józef Cyrankiewicz. 

N a zakończenie uroczystej 
sesji . premieTowi J. Cyrankie­
wiczowi wręczono pamiątko­
wy medal 600-lecia Skawiny. 

Józef Cyrankiewicz i pozo­
stali goście Skawiny zwjedzi­
li również hutę aluminium. 

W godzinach wieczornych 
premier J. Cyrankiewicz spot I 
kał się w miejscowym klubie 
NOT z przedstawicielami spo 
łeczeństwa Skawiny. 

Szef delegacji cypryjskiej, 
min. Arauros, wręczył pre­
mierowi Chruszczowowi list 
prezydenta Makariosa, w ktć 
rym wyraża on wdzięczność 
rządowi radzieckiemu za po­
moc i p-Oipa.rcie dla Republiki 
Cypryjskie.i. 
. Nikita Chruszczow, dzięku­
Jąc za serdeczne słowa pod 
adTesem rządu radzieckiego, 
zwrócił się do delegacji z 
prośbą, by przekazała prezy­
dentowi Mak.ario.sowi i · całe­
mu narodowi cypryjskiemu 
życzenia sukcesów w obronie 
niezawisłości, suwereruiości 
integralności swej ojczyzny. 

Naród radziecki - powie­
dział premier Chruszczow -
zdecydowanie popiera walkę 
narodu cypryjskiego, rządu 
Cypru i prezydenta Makario­
sa przeciwko planom NATO 
zmienającym do zlikwidowa~ 
nia Cypru jako państwa su­
werennego, do zachowania na 
wys.pie baz woj:>kowych NATO 
i do faktycznego podziału 
Cypru. 

Delegacja cypryjska przed­
łożyła niektóre konkretne 
sprawy dotyczące pomocy dla 
Cypru. 

Cesarz Etiopii w Warszawie 

* 
* 

Rozmowy w Belwederze 
Podpisanie komunikatu 

vl sobotę, 19 bm. -w Belwe• 
derze kontynuowane były roz• 
mowy polsko-etiopskie. 

Po zakończeniu rozmów, ce­
sarz Etiopii Haile Selassie I 
podejmował śniadaniem w swej 
rezydencji przewodniczącego Ra 
dy Państwa, Edwarda Ochaba 
wraz z małżonką. Obecni byli: 
Stefan Jędrychowski, Adam Ra 
packi, Eugeniusz Szyr, Stalli· 
sław Kulczyński, Bolesław Po• 
dedworuy, szereg ministrów i 
wiceministrów, generałowie, wyż 
si urzędnicy Rady Państwa i . 
MSZ, 

W śniadaniu uczestniczyły o• 
soby towarzyszące cesarzowi w 
podróży do naszego kraju. 

W godzinach wieczornych w 
Belwederze odbyła się uroczy• 
stość podpisania końcowego ko 
mtinikatu o przebiegu wizyty 

cesarza Haile Selassie 1 w na• 
szym kraju. · · 
Ko~unikąt pod~isali: prze• 

wodmczący Rady · Państwa -
Edward Ochab i cesarz Etiopii 
- Haile Selassie 1. 

Przy podpisaniu óbecni byli: 
z~ st.rony polskiej Józef Cyran­
kiewicz, Adam Rapacki, Euge­
niusz Szyr, Stanisław Kulczyń· 
ski, Bolesław Podedwomy, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu, wy~si urzędnicy Rady 
Państwa i MSZ. 

ze strony etiopskiej - oso• 
by towarzyszące cesarzowi w 
czasie jego wizyty w Polsce. 

Wieczorem cesarz Etiopii w 
towarzystwie przewodniczącego 
Rady Państwa - E. Ochaba 
ucze.stniczył w galowym kon~ 
cercie wydanym na jego cześć 
w Teatrze w PomaTańczarni w 
Parku Łazienkowskim. 

E. Ochab zaproszony do Etiopii 

KOMUNIKAT O WIZYCIE 
cesarza Etiopii w Polsce 

Komunikat głosi m. in.: 
Na zaproszenie przewodniczą­
cego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
Edwarda Ochaba w dniach od 
17 do 20 września 1964 roku 
przebywał w Polsce z oficjal­
ną wizytą państwową cesarz 
Etiopii Haile Selassie I. 

W aspekcie s.tosunków mię­
dzynarodowych zgodnie wy­
rażono wierność zasadom po. 
kojowego współistnienia_ 

Obie strony uważają, iż w 
dobie techniki rakietowo-ją­
drowej najistotniejszą i pilną 
potrzebę naszych czasów sta­
nowi zapobieżenie wybucho­
wi niszczycielskiej wojny nu­
klearnej. W tej sytuacji j€­
dynie całkowite i powszechne 
rozbrojenie zapewnić może 
ludzkości trwały pokój. 

W dniu wcrorajscym odby­
ła się w Zgierzu uroczystość I 
przekazania kolejnej suoly 
Tysiąclecia. W uroczystości m. 
in. wzięli udział sekretarze 
KW PZPR Stanisław Dobro­
dz.iej i Wiesilaw Bek, zastęp­
ca przewodniczącego WRN 
Jerzy Pryma oraz kura tor 
Łódzkiego Okręgu Szkolnego 
Jerzy Wachnik. 

załogi wśród owacji, wręczyli 
Władysławowi Gomułce makie­
tę samochodu „żuk". W imie 
niu załogi szlifierz narzę­
dziowni, Władysław Puch za­
pewnił I sekretarza KC PZPR, 
że robotnicy FSC dołożą wszel 
kich starań, aby zakład utrzy­
mał się w czo\ówce polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego. 

Sejm pisarzy 

W czas.ie s>Wego popytu w 
Polsce ces1arz Etiopii wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
spotkał się z kierowniczymi 
osobistościami Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej oraz 
zwiedzlił Warszawę i Kraków 
wraz z Nową Hutą, były 
obóz zagłady w Oświęcimiu 
a 1;akże niektóre obiekty kul­
turalne i socjalne. Podczas 
spotkań z ludnością 'cesa;rz 
Etiopii miał możność przeko­
nać się o uczuciach szczerej 
prz~'jaźni, jaką naród polski 
żywi do narodu etiopskiego. 

Zdaniem obu stron, na dro­
dze do powszechnego rozbro­
jenia istotne znaczenie mogą 
mieć porozumienia w sprawie 
utworzenia stref bezatomo­
wych w Europie Srodkowej, 
Afryce i innych zapalnych re 
jonach ~wiata, a także .inne 
kroki, zmierzające do zupeł­
nego zakazu tµywania broni 
jądrowej, do zapobieżeiia 
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej i jak najszyb&zego 
zatrzymania wyścigu zbrojeń. 

Zepranych przyWitał I se­
kretarz KW PZPR w Zgie­
rzu Henryk Piastkowsdti. 
Odsłonięcia tablicy z nazwą 

szkoły i przecięcia wstęgi do­
konał Stanisław Dobrod"tiej. 

Nowo otwarte Technikum 
Ekonomiczne I Zasadnicza 
Szkoła Handlowa posiada 15 
izb szkolnych, w tym 4 pra­
cownie. W internacie znajdzie 
pomi~enie 150 osób. Na­
leży podkreślić, że jest to 
pierwsZa szkoła o tej s.pe­
cj alności w województwie 
łódzkim. 

W godzina.eh popołudnio-
wych, w drodze do Puław, 
Władysław Gomułka w towa­
rzystwie Władysława .Kozdry 
z.atrzymal się w Nałęcz.owie 
i Kazimierz.u. Uczennice z 
Liceum Sztuk Plastycznych 
.1 Nalęczowie obdarowały 
dostojnego gościa miłym pre­
zentem wykonaną przez 
siebie lalką. Władysław Go­
mułka obiecał ofiarodawczy­
niom, że ich prezent podaru­
je swojej wnuczce. 
Wzdłuż trasy przejazdu przez 

Puławy tworzyły się długie 
szpalery ludności z kwiatami. 
Przed gmachem dyrekcji budu 
jącego się kombinatu „Azoty" 
- Władysława Gomułkę powi· 
tali przedstawicie le załogi i 

Rozmawiamy z autorem czeskiej książki 

O łódzkim getcie 
Wcz()(['aj przybyJ d<> IA>d'l'i mamy pisairz czeski Fra.n­

tisek Kafk.a, autor głośnej w CSRS książki <> łódzkim 
getcie - „Okrutne la.ta". Przedstawiciel n~j redakcji 
przeprowad'Lil z nim krótki wywiad. 

- Kiedy powstał u pa.na 
pomysł napisa.nia książki o 
getcie w Lod7li? 

- Jesz.cze w getcie, w któ­
rym spędziłem dwa okrutne 
lata. W swojej książce chcia-

Otwarcie wystawy 
w 20 rocznicę walk 
polskich spadochroniarzy 
w Holandii 

W 20 rocznicę chlubnego u­
działu Polskiej Brygady Spa­
dochronowej w operacji po­
wietrzno-desantowej wojsk so­
juszniczych n.a Zachodzie, w 
rejonie Arnhem (Holandia) -
w sobotę otwarta została w 
Muzeum Wojska Polskiego wy­
stawa. 

W Polsce zamieszkuje obec­
nie około 100 byłych spadochro 
niarzy - uczestników walk pod 
Arnhem, gdzie polska jednost­
ka została zdziesiątkowana. 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

Sześcioletni Marek Miel-
czarz (Niemcewicza 24) pozo­
stawiony bez opieki wczoraj 
okolo godz. 18 na ul. Gaga­
rina przy ul. Jarosława, wy­
bieg! raptown•ie na jezidnię t 
wpadł pod motocykl. Chłop· 
ca w stanie ciężkim przewie­
ziono do Szpitala im. Konop­
noicklej. 

łem pokazać przede wszyst­
kim tragedię tysięcy Żydów 
zwiezionych do Lodzi prawie 
z całej Europy. Ja osobikie 
trafiłem do getta w drugin1 
transporcie pra.s'1tim. 

- Słyszeliśmy, źe pana 
książka zostanie wydana nJe 
tylko w CSRS i Polsce, ale i 
w innych państwach? 

- Taik:. W najbliższym cza­
sie „Okrutne lata" wyjdą w 
NRD, Francji, Jugosiławii i 
USA. W Pols<ce moją książki\ 
wyda Wydawnictwo Lódzkie. 

- Czy „Okrutne lata", to je­
dyny pa.na utwór tematycmie 
związ.a.ny z Polską? 

- W roku 1965 zostanie w-y­
dana w Pradze moja książka 
pt. „Opowiadanie dla Sto­
kowskiego", książka ta sik.lada 
się z kilku opowiadań, któ­
rych akcja toczy się właśnie 
w Polsce. Powiem szczerze 
- mam do waszej ojczyzny 
wielki sentyment. 

- A ja.kie wrażenie wywar­
ła na panu Lódź roku 1964? 

- Dotąd zdołałem zwiedzić 
zaledwie fragment tego cie­
kawego miasta, ale to, co już 
moglem zobaczyć, świadczy, 
że dbacie o to. aby wasze mia 
sto z roku na rok piękniało. 
Szc-zególnie uderzył mnie 
wielki rozmach budownictwa 
mieszkaniowego. W waszej 
trudnej pracy życzę wam 8'9.­
mych sukcesów. 

- My równie! :l:yczymy pa­
nu sukcesów w twórcrz.ej pra­
cy i dziękujemy za wywiad. 
Rozmawiał: MAREK REGEL 
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(A) Dokończenie ze str. 1 
Dorobek naszej dramaturgii 

wsipókzes.nej omówił Edward 
Csato, stwierdzając, że w 
Polsce Ludowej odbyło się 
ponad 400 premier polskich 
sztuk współczesnych. Mówiąc 
o słabościach warsztatowych 
części naszych sztuk współ­
czesnych - E. Csato zwrócil 
uwagę na fakt, że tradycyjny 
warsztat coraz bardziej traci 
swoje znaczenie, a nowy -
dający pisarzowi nieograni­
czone możliwości techn.icznego 
wyboru - jeszcze się nie wy­
ksztafoil. 

!'i:ferat o krytyce literackiej 
m"':10neg~ 20-lecia wygłosił Hie 
1:0!''~ Michalski, podkreślając 
JeJ ideową rolę i udział w pro 
c~sach i przełomach literac­
kich tego okresu. 
Nl;lstępnie kontynuowano dys 

k~sJę nad referatami zjazdowy 
ll;ll• _Zabierali w niej głos: Ka­
zimierz Koźniewski, Seweryn 
Pollak, Zbigniew Zielonka, Bar 
bara .Nawrocka, Ryszard Lisko­
wack1, ~ogdai;i Drozdowski, Ja 
nusz Wilhelmi i Tadeusz Ho­
luj. 

W trakcie popołudniowych o­
brad, którym przewodniczył 
Jan ~ol!rowski, serdeczne po­
zdrowienia dla uczestników zjaz 
du przekazali pnedstawiciele 
delegacji zagranicznych: buł­
garskiej - Mladen Isajew, wę­
gierskiej - Gabor Garai, ju­
gosłowiańskiej - Sreten Asa­
nowicz oraz rumuńskiej - Lu 
cia Demetrius. 
Bezpośrednio po za.kończeniu 

obrad drugiego dnia Zjazdu 
Literatów Polskich - w tej 
samej sali, w której obradu­
je zjazd - odbyła się uro­
czystość 30-lecia „Kameny". 
Zasługi tego najstarszego w 
Polsce pisma literackiego 
przypomndal Jarosław Lwasz­
kJ.ewicz, 
Następnie 

wodniczący 
w Lublinie 

przemawia! prze­
Prezydium WRN 
- Paweł Dąbek. 

Polska delegacja 
wojskowa 
zwiedza Węgry 

W trzecim dniu swego poby­
tu na Węgrzech delegacja Woj 
ska Polskiego, której pi:zewod 
niczy członek Biura Polityczne 
go KC PZPR, minister obrony 
narodowej, marszałek Polski 
Marian Spychalski przybyła z 
Lillafuered do Miszkolca. 

Tego samego dnia delegacja 
odwiedziła nie\j.tóre jednostki 
wojskowe stacjonujące na tere 
nie województwa Borsod, gdzie 
oglądała ćwiczenia wojskowe. 

w. Ulbricht 
Belgradzie w 

Pierwszy sekretarz KC SED 
i przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD W. Ulbricht przy­
był w sobotę wraz z małżon­
ką samolotem do Jugos.ławil. 

Po zakończeniu obrad dru­
giego dn~a zjazdu pisarzy -
jego uezestników podejmo­
wał przewodniczący Prezy­
dium WRN w Lublinie Pawel 
Dąbek. 

Podczas p;rn;y.ięc;ia toasty 
WYmiei:-il~ przewodniczący 
Prezydd urn WRN i prezes 
ZLP - J'1ioslaw Iwaszkie-
wicz. 

Plan roczny 
w 100,1 proc. 

.;i-ako . piąty w naszym woje­
wodztw1e powiat Lask zamel­
dował o wykonaniu rocznego 
planu sk~pu zboT.a w 100,1 proc. 
Przypommamy, że do tej po-i 
ry roczny plan skupu wykona­
ły .powiaty: wieruszowski, wie­
lunsk1, rawska-mazowiecki i pa 
jęczal1ski. (ms) 

W toku wizyty przewodni­
czący Rady Państwa PRL 
Edward Ochab· oraz cesarz. 
Etiopii ·Hailc Selassie I prze­
prowadzili rozmowy, .„, W· czasie·, -rozmów, które 

' przebieg;:ąy w seroearz.nej . i 
przyjazn€j atmosferze,. obie 
strony wymieniły pogli\dy oo 
do szeregu is totnych proble­
mów międzynarodowych in­
teresujących Polskę i Etio­
pię, jak również omówiły 
:perl')pektywy dalszego rozwo­
JU stosunków między obu kra 
jam!. Rozmowy wykazały pel 
ną zgodność poglądów co do 
konieczności działania na 
rzecz odprężenia międzyna­
rodowego i umocnienia poko­
ju oraz zbieżność zidań co do 
wielu posunięć międzynaro­
dowych, służących osiągnię­
ciu tych celów. 

Nowy incydent 
w Zaloce Tonkińskiej 

W piątek wieczorem okręty i samoloty wojskowe USA wy 
ł~ły nowy Incydent w Zatoce Tonkińskiej. wo­
k'~ k<:z~artek i piątek Stany Zjednoczone wysłały do zatoki Ton-

ms leJ u wybrzeży DR W grupę niszczycieli. W piątek wie 
czarem okręty te podeszły bardzo blisko wód terytorialnych 
DRW, Po czy~ do brzeg1;1 doleciał huk . silnych wybuchów 
a w niewielkiej odległości można było doJrzeć błyski oraz ' 
mołoty USA. sa-

Chemi1cy 
zakoficzyll obradv 

W sobotę zakończyły się 

w warszawskim Pałacu Kul­
tury 1 Nauki 4-dniowe obra­
dy XXXV Międzynarodowe­

go Kongresu Chemii Przemy 
słowej. Honorowz.m protek­
torem kongresu był prezes 
Rady Ministrów - Józef Cy-
rankiewicz. 

W Waszyngtonie minister o­
brony USA Me Namara oświad 
czyi tylko, że ctrzymał „wstęp 
n~ } fragmentaryczne doniesie 
n1a„ ~raz,. że „okręty amery­
kansk1e nie odniosły żadnych 
sz!<'ód, nle zanotowano też strat 
wsród personelu". Minister do 
dał, że „nie będzie miał nic 
do powiedzenia, dopóki nie za 
kończ;v się dochodzeń w tej 
sprawie". 

Komunikat Ministerstwa Spraw 
zagranicznych DRW, ogłoszo­
ny zaraz po enuncjacjach Pen­
tagonu, zwraca uwagę, że po­
dobny „tajemniczy" incydent 
zdarzył się już raz na począt­
ku sierpnia. USA oskarżyły 
wtedy Wietn31m północny 0 
napasć na oKr!ltY amerykań­
skie i „w o~wecie" zbombardo 
wały terytormm DRW. Komu-
nikat :wYraża obawę, iż incy-
dent p1ątk<?WY może być kolej 
nym wyre:i;yserowanyrn pretek­
st_em do napaści na Wietnam 
.połnocny. 

W sobotę minister spraw za 
granicznych DRW, Xuan Thuy, 
wysłał do Ws?ółprzewodniczą­
cych .e>en_ewskiej Konferencji 
lndochmsk1ej z roku 1954 de­
pe~zę Ył sprawie prowokacyj­
neJ dzl~łalności okrętów ame­
ry!<'a.ńsk1ch w Zatoce Tonkiń• 
SkleJ, 

Komunikat s.twierd:z.a, że 
Eti.opia i Polsk wypowiru:Ja­
ją ~ię za likwidacją poz..osta­
lośc1 II wo.lny światowej, .za 
uniemożliwieniem . odrodzenia 
się agresywnego militaryzmu 
za zapobieganiem sytuacjo~ 
grożącym wybuchem kon!li.k­
tów. 

Komunjkat podkreśla, że 
Polska i Etiopia są przekona­
ne o pilnej konieczności do­
prowadzenia do calkmvitej 
likwidacji kolonializmu i neo 
kolonializmu we wszystkich 
jego formach i przejawach. 

Obie strony gorąc<>. · popie­
rają dążenia nowo wyzwolo­
nych państw do utrwalenia 
SW?jej suwerenności poUtycz­
neJ i gospodarczej; są także 
zgodne, iż dalsze wzmocnie­
nie roli 1 znaczenia państw 
Afryki i Azji na arenie mię­
dzynarodowej leży w intere­
sie pokojowej współpracy 
między narodami. 

Cesarz Etiopid zaprosił prze­
wodniczącego Ra.dy ·pańs.twa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Edwarda Ochaba do 
złożenia wizyty w Etiopii, Za 
proszenie zostało z zadowole­
niem przyjęte. 

Komunikat podpisali: prze­
wodniczący Rady Państwa 
Polskie.i Rzeczypospolitej Lu­
d<r.ve.i Edward Ochab i Ce5al'Z 
Etiopii Ha.ile Selassie 1. 

cgpacaa1 
Dzis w i:..odL1 nocą · · 1 rano 

rozpogodzenia. W ciągu dnia 
zachmurzenie wzrastające I 
przelotne opady. Temperatura 
minimalna około 5 stopni, mak 
sy.malna - około 17. Wiatry u­
miarkowane z kierunków za­
chodnich. Jutro ,bez wię1<szych 
zmian. 

KAZIMIERZOWI W ASILEW· 
SKlEMU z•cY przewodniczą· 
cego Miejskiej Komisji l>lano­
wania Gospodarczego I z-cy 
przewodniczącego Rady Zakła­
dowej przy Prezy4ium RN m 
Łodzi, wyrazy głębokiego' 
współczucia z powodu zsottu 

MATKI 

Na ostatniej plenarnej se­
sji, prezes Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Chemii 
Przemysłowej - prof. Geor­
ges Fl&ury wręczył złoty me­
dal „Societe de Chimie In­
dustrielle" nestorowi pol­
skiej chemii, światowej sła­
wy uczonemu prof. Wojcie­
chowi Swiętosławskiemu. 
Specjalne dyplomy przyzna­
ne przez to międzynarodowe 
stowarzyszenie wręczone zo­
stały: wice!Jlin. przem. che­
micznego - Adamowi Ko-! 
walsklemu, prof. Aleksan­
drowi Zmaczyńskiemu, prof.] 
Michałowi Smiałowsklemu 
prof. Stanisławowi Ciborow~ 
skiemu, mgr inż. Kazi­
mierz~1wi Tuszyńskiemu oraz 
!!lg~ ~a!!!_a!!e ~anda~~ · 

Na podstawie informacji do- składają 
stępnych w Waszyngtonie trud 
no powiedzieć, czy atak okrę- RADA ZAKŁADOWA przy 
tów amerykańskich wyrządził PREZYDIUM RADY NA· 
jał;<ieś szkody na wybrzdu RODOWEJ m. ŁODZI oraz 
Wietnamu północnego. Wiado- KIEROWNICTWO i . PRA· 
mo jednak, że ani okręty ame COWNICY 1\11EJSKIEJ JtO• 
rykańsk!e, ani załoga nie po- MISJI PLANO W ANIA 
nioS!Y żadne~o szwanku, co je GOSPODARCZEGO 
dynie potwierdza to, iż nikt 4642 k 
ich nie atakował. '•••••••••••..im.iri 
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•~1rn11nrnn11111m1111unn1111111111111111u1111111111111111111111111nnm11111urnm11111u =- Ma.Io kio wie, f.e Lódi - mia.sto przemysłu ma 
llezne grono poet6w. Wśród nłoh sporą grupę stanowi 
poetycka mlodrleż. Z jeJ dOll'Obkiem pragniemy za.pcw.­
:oać naszych Ozytelnfk6w. 

KONRAD FREJDLICB 

g akońceyl Wydział Prawa. Za 
§i debiutował w roku 1961 to­
::::::: mem wierszy ,.Alert". Na­

stępnie ukazała się jego po­
wieść pt. ..Sędzia". 

Przygotowuje do druku 
tom wierszy pt. „Dorzecze·•. 

ZIEMIA 
Ju.liainowi. l'Tzvbosiowl. 

Przyjdiie mi porzuci~ g1.od11e stada . moren . 
znam ju.ż f'yby t;ra,wkme w dlugteh tf'zeun,ach f'zek 

.za skU>nem grzbietu k.Mcze w f'ezerwatach 
gdzie wiatru świ.atowi<l zwalony na piasek 

oto kontynenty· wwrowad.zam z wody 
1D jarzmie widnokręgów aż na tairgowiska 
znowu pasaty podbijają cenę 
korzeniem wonny ••• z tale<Tza kolumba 

a idę heretyk oo rozwalił 11ięścią 
7Jlomieni szczeolną k·rl/Pf:ę wzmesioną nad głową 
wejść w źrool.a koczujące J>od rudą J>Qk-oleń 

wy style kopalne nawarstwione w hald:ada 
jest 7.e mną świeżość tarła skrzepniętego w ujści.ach 

co się kład.zie na wodę za.Jętą od próchna. 
stąd s4 nośne pa1Jrocie wyrwane z lentami 
na węgloch zapłodnionl,'Ch, by wysiedzieć ogień 

dla mnie wrak sa.nta marłi rozwarty ja;k mu8'zl4 
U"Ypelniona po mięsień morza tłustą larwą 
f)OCiągi f'azwożą J>ocztówki krajobrazów 
gdy hejnałem gwiżdżą kamien>ie mllowe 

a.le się zsycha.n ziemio każdym gestem lawy 
w mumię wonną od J>Qgód zabliźnionych w glebie 
ai się wyleją z nilem pif'a.midy 
k-tóre Cf strą<:ę trotyLem lat świetlnych 

W podrywaniu · nic nowego 

KOWALSKI 
16 kandydatek do ręki ... • 

l 

hPodirywanie" jest nowym 
tworem jęz.,Y'kowym. Stąd 
często spotykana opinia, te 
sama rzecz należy wyłącznie 
do „obecnych czasów". Dla 
wielu osób jest nawet ko­
rO'llllym dowodem zepsucia 
młodzieży. 

Jak to wygląda naprawdę. 
w świetle badań prowadzo-
nyoh przez naukowca? 

LISTY 
Z SERDUSZKIEM 

I 
W ciągu trzech lat, osiem 

kobiet na.pi.salo do Kowal­
skiego po jednym liście, 
trzy po dwa listy. jedna -
trzy. Widać stąd. że 12 ko­
biet szybko wyleczyło się ZP. 
złudzeń. Z pozostalych cz.te­
rech (25 procent badanej gru 
py), jedna wysłala Kowalskie-

·-------

mu 9 listów, inna 12, na­
stępna 37 i ostatnia 47. Ta 
najwytrwalsza korespond1>w a­
ła z !Ca-z.iem przez 137 dni, 
cz.vli że przerwy między jej 
listami trwały przooiętnie 
tylk1> po 3,5 dnia. 
Wśród kandydatek na pol­

skie panny de Les.pinasse 
były podlotki i matki dzie­
ciom, panny. rozwódki i me­
żatki, ucz.ennice i osoby za­
trudnione na poważnych sta-
nowiskach. mies · mia::;t 
wojewódlzkich i 
dli prowinc." 
mową mie 
kociątek i 
czylo jedno. 
chęć „wiel 
które niosła 
roczym. wyks. 
zimierzem Km...i1"''"'~ z 
Warszawy. 

takiego facet.a.; ja,k ty. Czv­
ta.m romantyczne książloi. I ży 
ję na.dzieją, że może k-iedy$ 
będę miała inne życie. Bo w 
tej miejscowości nie ma nic 
specjalnego", 

;,Stra,sznie bym 
w"tóczyć się z tobą, t 
oślica, nie <J.o.&pać, n· 
chuliganić, ta•k żyć 
ja.k ty ŻU 

Ale 
starazy ' 

nie 

gody. z.q dopuścić do i;ilo­
su b v· nteresowne porywy 

1 cz.ej nie wyobraża-
e gry miłosnej. P 

nie byli twardzi, zasadniczy, 
energiczni, petni pasji, dobrzy, 
wrażliwi ..• ? 

Jest, co prawda, między i;it 
mi a Kaziem zasadmcza róz­
nica. Tamci kochali na śmierć• 

cie, gdy tymczasei:n Ko­
i... Pamiętajmy Jednak, 

sza wielka literatura 
sobie szczytne cele 

wcze. gdy rozprawka 
lskim sygnalizuje tyl 
e społeczne zjawisko. 

• • • 
o broń, nie pochwalamy 

w czynów Kazia Kowalskie­
. Ale też nie uważamy, by 

dczyły one o „zgniliźnie 
m ra!nej obecnych czasów". 

rywacze są zjawiskiem 
tarym jak świat, że przy: 

pomnimy najslynniejszych: raJ 
sikiego węża, Parysa - zdo­
bywcę Heleny Menelajowej, 
Apollina - kochanka wszyst­
kich dziewię.::iu Muz w:ąz na 
szegr rodzim uo la gu-
sta II Mo go, t · rego zy 
domek wy się z t 
że posiada okflło dwćcb, 
tek nięślub ycb dzieci._ 

A wszędzi tam. rictz są l 
byli podrywac - b y, są 
I będą podrywane. pecyfika 
naszych czasów wpływa na 
to, że jedni i drugie wystę­
pują bardziej jawnie niż w 

poce pradziadków. a sama 
ynność „podrywania" jest 
twiejsza do o owania, 
iż. dawne ·· ~\90 enie". W spół 

czesna „poa~wana" a ogół 
nie odchodzi ze amanym 

Szirali Maslimow ma sercem. ani tYm b rdziej źy-159 lai Oto j y one swo- ciem , jak to bywało u one,g-
je na dajszych uwi~dzionych. Ale 

Czy · będziemy . , 
zyc 

E: K iedy podczas pobytu 1D Kijowie za11yit;Mi.o mnie; = czy chcę odwiedzić miejscowy fo,stytut Geronto-

_""""'_= 1-ogii - bez wahania odpowiedzi.alem, że OCZJl'Wt• 
"'"""" kie. Geron;tof,ogia, to naiu·k-a. zajmująoa się ,,,,.oce.sa."71'1A 

s-tarzenia. Gdy ZVllWit.l.Uem w mury in.s>tytu·tu Akademii 
E Na.u~ ZSRR, ba4aj.ącego m. m. tajemnince dlugowiecz• 
;55 ności, 1D1Jjaśnień u.dz'ie~il ml vrofesor Pll!Wel Marczuk. 

Co ło jest st.a.rość i dlu- z umiarkowaniem, bez prze-
' •, gowtemność? sady. Szkodliwy wpływ na 

Prof. Marczuk uśmiechnął zdrowie, a tym samym i na 
· się t odpowiedział: długowieczność, ma nato-

- Nieważne lle się ma miast zarówno picie napojów 
kalendarzowych lat. Ważne alkoholowych. jak i palenie 
są - przynajmniej z nasze- tytoniu. 
go punktu widzenia - jedy- - C:rym właściwie, panie 
nie „Jata biologiczne". Moż- profesorze, zajmuje się kie· 
na mieć np. sto lat, a cały rowany przez pana instytut? 
organizm funkcjonuje, ja~ - Gerentologią zajmuje się 

w ZSRR łącznie 97 katedr, kii· 
u osoby liczącej O połowę nik, zakładów naukowych. My 
mniej. jedynie koordynujemy te za. 

Dłu.gow.i.eczność, według krojone na dużą. skalę bada-
naukcwych określeń, to wiek nia. Chodzi nam nie o jakieś 
powyżej 90 lat. Starość. ro doraźne, „etektowne" korzyści 
okres między 75; a 90; mię- w postaci sporządzenia recept: 
dzy 60 a 74 naukowcy uwa- jak żyć, aby dożyć np. do 100 

;,Od pierwszego spojrzeni.tz taką zmianę trudno przecież 

Wie e cz n 1• e ')e ' __ z_a_ci-·e_ka_un_·le_s_· _m_n_ie_. __ B_y_w __ to--------------p-o-tę-p-ia_ć_ .. _. -----~~:.:_ r,.. dla mnie intereS'Ujq.ce pozna.ć 

miast Innych napojów alko­
holowych i nigdy nie palił 
papierosów; jeszcze w ubie­
głym roku jeździł konno. 

- Na koniec - czy strefy 
klimat~czne, np. okolice 
Kaukazu, mają jakieś szcze­
gólne właściwości, wpływa.­
Jr.ce na długowieczność? 

- Raczej nie. W naszej 
ewide;:icji mamy osoby l;­
czące ponad 100 lat, które 
mieszkają na Kaukazie, ale 
I takie, które całe życie nie 
opuszczały centralnej Rosji. 
Syber1i czy Łotwy. Słynną. 
a na wet anegdotyczną dłu­
gowieczność np. w Gruzji 
wywodzi się przede wszyst­
kim po prostu z tego, 1ż 
tam ..• stosukowo mało zach0-
wało się dokumentów mogą­
cych świadczyć o pra wdzi­
wym wieku zainteresowanych 
osób. 

~-----------...-.----------------------------. 

lat. Pracujemy po to, aby lu-
żają, iż jest to wiek „pod- dziom w wieku podstarzałym, Rozmawiał: 
starzały". Dojrzałość nato- starości i w okresie dlugowiecz DARIUSZ PIĄTKOWSKI 
Jnlast według tej klasyfika- ności zapewnić przystosowana ·'-----------------! 
cji, to okres między 45 a 59 do wieku opiekę lekarską. Wir · 
l'Okiem życia. my, że w tych okresach są to 

_ Czv można iyó w nie- głównie schorzenia systemu 
J kostnego, stawów, wzroku i 

skończoność? słuchu. Choroby serca czy no-
- Nie. Nauka nie zna wotwory atakują ludzkie orga-

jeszcze środków w ogóle za- nizmy przede wszystkim w wie 
trzymujących pf:._ocesy sta- ku dojrzałym. Tworzymy więc 
rzenia. Umiemy jednak pne- sieć placówek leczniczych, zaj­
dłużać życie dzięki stosowa- mujemy się profilaktyką, aby 

ł · · naszym podopiecznym zapew-
niu np. W asciwego odży- nić należytą pomoc. Korzysta-
Wianla. higieny OSIObistej, my z poważnych środków fi­
higieny pracy, odpoczynku nansowych. Władze państwowe 
itd. W ostatnim dwudziesto- przywiązują dużą wagę do 
leciu średnia granicy wie- naszych badań i wniosków. 
ku w ZSRR podwyższyła M. In.. już w 108 miejscowoś-
si„ dla mężczyzn do 68, a ciach stworzono specjalne przy 

-. chodnie dla osób powyżej 60 
dla kobiet do 72 lat. Sądzę, lat, w których pacjenci otrzy­
że za następne 20 lat grani- mują wskazówki jak postępo­
ca ta przesunie się do około wać, aby uchronić się przed 
85 i 88 lat. chorobami swego wieku. 

- Co robić, gdy się chce - W prasie pojawiły się 
tyć jak najdłużej? wiadomości o ludziach iyją-

- Nic szczególnego... Po cych po 150 lat czy 200 lat. 
:Prost.u trzeba normalnie Jaki jest, sprawdzony przez 
:pracować, należy prowadzić nau·kę, ,.rekord dlugowiecz­
raczej ruchliwy tryb życia, ności"? 
trzeba rozsądnie się odźy. - Trudno ml odpowie­
'9.ri.ać i - przede wszystkim dzieć na to pytanie. bowiem 
-- jak najbardziej oszczędzać nie dysponujemy materiała­
system nerwowy. mi informacyjnymi z całego 

W 9 republikach Związku świata. U nas, w Związku 
ltad:>:iEckiego przeprowadzo- Radzieckim, najstarszy czło:r 
no szczegól<:1We badania po- wiek, Szirali Maslimow z 
nad 40 tys. osó,b w wieku wiosk; Lerik w Azerbejdża­
Powyża! 80 lat. 94,l proc. nie, ma w tej chwili 159 lat. 
badanych stale pracuje, 58 Nie mamy dowodów, aby 
proc. rozpoczęło pracę, gdy twierdzić, iż w ZSRR lub w 
miało rnnie_j niż 20 lat 1 nie przedrewolucyjnej Rosji żył 
zmieniało raz obranego za- kiedykolwiek ktoś od niego 
Wod:i. starszy. Maslimow jeszcze 

- Czy powsłrzymywanle teraz pracuje fizycznie na 
•lę od pewnych potraw, lub plantacji tytoniu. Jego oj­
stosowanie jakiejś diety ma ciec żył 110 lat, matka 90. 
Wl>łYW na długowieczność? Maslimow był trzykrotnie 

- Między bajki proszę żonaty, ma 13 synów (naj-
'11Vłożyć opowiadania o czers- starszy liczy 101 lat) I 10 
twych staruszkach jedzących córek oraz 106 wnuków i 
'Wyłącznie jarzyny t pijący~h prawnuków. Je i jadł całe 
tylko mleko. Niewielka tyl- życie mięso, ale w nie- i 
ko c.i:ęść badanych to jaro- wielkich ilościach, spo-

ozot:yk-i nrie trzeba sroka.ć na da 'Le­
kich a.rchipewgaich. W sercu Eu­
roiPY Leży kraj zdolny zadzvwić k-a.:i 

tJ,ego obieżyświa,ta. Co cie.Jrowsze . - swą 
· dzin.Vność" zawd~lęcza Holamd.ia 1/J1e 
da-rom nalJury, le>cz wyiS>Ukmn ludzi, 
którzy swą pomysłowością zmientli 
wybrzeże Mm-za Północnego w „kirainę 
pira.lot:ycznych cudów". 

Gdy pod Dordrechtem przyigLądalem 
się malowniczym wi.a.t:rak-om, w muszym 
pojęci'LI służącym do mieLenila zbo.ża, 
P"'Zeikonalem się, że seużą cme Zll.pei-
1Vie innemu .celowi, a mianowicie prze­
lewaniu wody. Dzięki nim ut;rzymu;e 
się pottrzeibny poziom w IWJnalach ł na 
pouie.rach. 

Pod Utredvtem zatrz11111-uję się, by 
sfot;oQ1'afować J>Ola kwi-tnących tulipa-
11-0w. Trofia.m na U.J>rzejmego Holeon<].i·a.1 
który zoczy:na objaśnienia od „pod­
chW!J!tliwe·go" wtania. 

- Czy wie pan, po co zas.ieUśmy Uli 
kwiaty? 

- Aby zaigarn4ć wie-le guldenów, 
frankiiw, maf'eik, dola.rów i funtów za 
piękne bu.loi.e•ty ..• 

- ,,Plonem" z pól tultpa.nów sq nie 
/c.wLa,ty, ale cebullvi, które srprzedajemy 
rzeczywiście :z dużym zyskiem, dużo 
większym niż kwfu>ty. Bulciety są tyl­
ko u.bocziną produkcją. 

bieichalem HoT,aruM.ę doolrola. Wszę 
dzie wi,d;z,ia./,em dosloo'ltale utrzyma­
ne 'POla, bujne pa<Stuń.s>lca, piękne 

krowy, chłopów w ma,lowrviczych s.tro­
ja,ch, czyśoi<UfJkie gospooie w chaira;kte­
rysti;cznych cze.picach i dreumi,.anych 
clwd.aikach. WyOOwa.lo mi się, że tra­
fiłem do typowo rolniczego kra.ju. Tyim­
czase:m ;w;ledw.ie 13 proc. lu4ności utrzy 
muje się z rolndctwa, naitomia.st aż 42 
proc. z pracy w J>rzemyśle i aż 23 proc. 
z dochodów ;. handlu i transporpu. 

Nre lronileic dziiwów. Oto zrwyczajiny 
most... Wydaje się, że mos·t znajduje 
sri~ na pa.gó:rlcu., szosa bowiem w.zmosi 
si,ę 1'f'Zed -nimi, a za nimi opada. „Za-

ga.cUca" wyja.śnia się, gdy z mostu 
spojrzymy w dól. Kanał, nad którym 
przer~ono mo.st, 1Jlynie ja;k. gdyby „w 
powiet·rzu". Je-go korytem j~t wy1s<»ia 
na.syp, a okoUczne J>Ola i szó.sa leżą 
leWro me'trów pcn,iżej pozio.mu wody. 
Prze-z cale k~LO'metry jechałem po mor· 
sleim dnie. Słoną wodę z tego &krawlw. 
Hola.ndii wypompowano za potężne wa­
ły, a f'Ze>lci i kMWly uwięziono w nasy­
pach. Ich ujścila w potrze przy.pływu za 

RAINA 
praktycznych 
cudów 

myka się połężnymi żela.znymi wrota­
mi. PrzerWlbnie walów (co zrobi'li, ja:k 
pamiętamy, hi1tlero1PCy) oznacza zala­
nie tysięcy /oiJl-Ometrów kiwa.drlJJtowych 
polde.rów, czyli wyd(]Jrtych t00dm>e gru-n 
tów. 

olem4erS'kim miaS<teczk-om trzeba 
przygLądać się 1'f'Zede wszystkim 
ra1W. Schludne gosf)osie zapo·biegli-

wie srorują, myją, pucują w.sz.ysitloo, co 
się da 'W)JlS'Z-Orl'O'l.OOć i umyć. Nawet 
uliczne chodn:Vk;i, konary drzew, 11loty 
i ścilany kolorowych domków. 
Około gadziny ósmej na S"zerrokie 

ulke wyrusza rój pojazidów. Niewiele 
wśród nich sa,mochodów i motccy·klL. 
Królem komunikac}'i w AmS'terda.mie, 
Rotterdamie, Hadze i Utirechoie je·st 
moped i rower. Na „d·W<U kóUcach" .st:­
ną rybacy z faj'kami w zębach, fabrycz 

nJ majstrowie, rudowłose gosf)adynie, 
marynarze, oficerowie, 7>0licJa7lCI„ 
strażn,icy, S>tudenci i ucznwWie. 

Na rowerze z przyczepi-onym motor­
kiem jedzie też haską ulicą piękność, 
wyróżniająca się wśród rosłych Hot.en­
deirek i Flamandek fi·ligra,nową figu'l'­
/cq, deolilcatnośoi4 kształtów, czeirniq 
gęstych włosów i sarongiem, czyli się­
gającą Jwśtek wzorzystą szatą. Ta pa.­
nii przed Tcilku laty przybyła z Dża.ka.-­
ty, Bandungu, Surabaji, a może. nawet 
z najpiękrviejsz.ej wys.py świata - Ba.Zł 
Prawdopodobme jak-o żona holender­
skiego urzędnika. Teraz pracuje w fa­
bryce i jak każda Holenderka, Jeździ 
na targ f'OWereim z /voS'zem na 1Jieczy· 
ioo. 

„Egzotyczne żony" - t.o jeden z ostat­
nich akordów holernf.errsk.iego lwlania­
Uzmu. 

• • * zn!]'Cel dla f)ana .•• 
Kelnerka, wyk.rochma,lona niczym 

tamcerka z baletu, posta,wil.a fl'T"Ze­
de mną półmisek z kalwalk-iem smażo­
nego mięsa. N=tępnie podała osiem 
cynowych misek., trzy meita.lowe pudel­
ka, cztery talerzyk.i. Smak-olyloi. przy­
niesio-ne w tych na,czyniach miały 
uświetnić s7>0:iywanie owego sznycla. 
Czegóz wśród nich nU? byrot Kompoty 
f jarzyny, suchalrki i piernvlct, awoce 
ł buleczkd. Jedzenie bowiem, proB"zę 
paiis-twa, 1io w Holandii celel>rowa-na 
sztuka. 
Spojrzałem za okno. Z prz)/IStaini na 

kanale odbija,l.a lódź, prowadzona 7>f'Ze.z 
staf'szego pama w butach z choLe~t. 
grul>e-j ma.rynaroe i cuN·womym szali­
ku. Na lodzoi 1Jiętrzyły się becz/«, 
S<krzyn,ie i kosze. „Six>żywczo-k-olonial­
ny" S>kłeptk wyruszał w kolejny rejs, 
Sprzedawca dostarcza W.Warów do każ­
dej za,grody nad ka.11.alem, bo gOS"'fXX],y­
?IJiom oszczędza bo trudu ~nia &<ię 
do mi<vsta po za,ku11y. 

WIESŁAW DANIELAK 
sze. Ogromna większość od· ro natomiast jadł i je owo- . 
ŻYWiala się i odżywia nor- ców, pił i pije jeszcze czasa­
llla1n1e, tj. różnorodnie, ale mi wino, nie używał nato-

., ___ ,, __ , __ ~-~, ___________ , ___________ ,.„ _________________ _ 
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Artykuł wstępn; ~ 
JlJJlc się dowiadujemy, jutro, 21 bm. 1UJJS1tą.pi 

oficjalne otwarcie jesieni, która po<trwa do 
20 grudn;fa br. wlqcZ'nie. Terminu te raz na 
zau.>sze ustalo-ne są przez a.ktualnie obowiązu­
jący kalendarz. SLuszne Więc byly n<LSZe prze• 
widywa1l;ia, k-iedy w ub. tygodn;fu pi.ooliśmy; 

że zbliża się jesień. 

Tak czy OUXIJk, zaczęia się i na to nie ma 
rady. Zlatują liście z drzew, niedługo odlecą 

ptalci., a jednej pa.ni odleciał obcas, kiedy 
wska•kiwała do tJramwaju. Nie należy ws·kaJu­
wać do t>ramz,waij-u również jesien,j,ą. 

WIADOMOSCI 
Z ZAGRANICY 

Mieszkańcy Ottawy, sto 
Jicy Kanady, przeżyli o• 
shtnio ciężkie chwile. 
W pewnym momencie 
sy_reny alarmowe oznaj· 
nnły w całym n1ieście 
atak atom o wy! Łat• 
two wyobrazić sobie pa 
nikę, jaka powstała 

wśród ott.awian. Okaza• 
Io się jednak, że to w 
sieci przewodów elek• 
trycznych powstało zwar 
cie i w ten sposób uru 
chomiły się syreny. Po· 
ploch w mieście byłby 
niewątpliwie mniejszy, 
gdyby miejseowa prasa 
nie podsycała ciągle pa• 
niki atomowej. 

Natomiast w Stanach 
Zjednoczonych ludzie in· 
teresu wykorzystują sy­
tuację przedwyborczą. 
U:ierownik stowarzysze· 
nia kapeluszników Alex 
Rose zwrócił się do pre 
zydenta Johnsona, aby 
w okresie kampanii wy 
borczej zgodzil się być 
r e k I am ą tego towa• 
rzystwa. To znaczy no• 
sić kapelusze produko• 
wane przez nie. Nie wie 
my czy prezydent zgo· 
dził się. 

Sezon myśliwsl<i roz• 
poczęty 

KĄCIK MEDYCZNY 
Monachijscy lekarze 

stwierdzili ostatnio, że 
wielogodzinne oglądanie 
telewizji jest' wskazane 
d\;o. chorych pod warun 
kit>m, że program będzie 
nudny. Szczczególnie dla 
żołądkowców nie wskaza 
ne są widowiska pełne 
napięcia, bo powodują 
wzrost wydzielania kwa 
sów żołądkowych. 

Jak się orientujemy, 
polska telewizja, w tros 
ce o zdrowie swych od 
biorców, zastosowała się 
już do wskazań medy· 
cyny. Szczególnie lecznl 
cze są programy niedziel 
ne, kiedy to (ze wzglę· 
du na zwiększone za­
interesowanie odbiorców) 
ich atrakcyjność mogła· 
by być szczególnie szko 
dliwa. 

WIADOMOŚCI 
NAUKOWE 

Problem człowieka śnie 
gu - Yeti wciąź jest ży 

wy i aktuąłny. Najwii;· 
cej szans na odnalezie• 
nie tego stworzenia daje 
Kaukaz. Ostatnio dr 
Jeanne Koiman z pocho· 
dzenia Francuzka, od 
1iaru lat prowadząca na 
własną rękę poszukiwa• 
nia Yeti, zebrala 300 wy 
pcwiedzi ludzi, którzy 
widzieli go. Ma mieć on 
około z m wzrostu, cia· 
Io pokryte gęstym, ciem 
nym włosem, niewielką 
glowę, masywną dolną 
szczękę i duże zęby. Rę 
ce sięgają do kolan, cho 
d»i zgarbiony, jest silny 
i zwinny, ale spokojne· 
go usposobienia. Lubi 
mleko, chleb, ale nie 
gardzi też padliną. 

Lepiej jednak, że nie 
ma go u nas. 

KRONIKA WYPADKOW 

W Siewierzu pod Bę· 
dzinem zdarzył się nie· 
zwykły wypadek. Nisko, 
tuż nad szosą biegnącą 
z Siewierza do Myszko• 
wa, przelatywała chma• 
ra rozwrzeszczanych, skł6 
conych wróbli. z całym 

ZŁOTA MYŚL 

ZŁY HUMOR PORANNY POJEDYNCZEJ· 
JEDNOSTKI l\'IOŻE l\'UEC NIEOBLICZALNY 
WPŁYW NA HUMOR SPOŁECZNY. 

Impetem uderzył w nią 
samochód ciężarowy Star. 
W wyniku zderzenia zgi 
nęło na miejscu 58 wró 
bli. 

ne. Rano wychodzimy z 
łóżka koniecznie prawą 
nogą. żeby potem nie 
było pretensji, że wsta• 
liśmy lewą. 

kę, np. ekspedientkę, a 
ona z kolei w sklepie -
naszego dyrektora. A ten 
od bije io so ble na nas. 

(Dcn.) 

się. Pomogłyby w roz• 
wlazaniu problemu szaf 
w 'nowych blokach, 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Zawsze mówiliśmy, że 

kłótnie nie popłacają. 
Pierwszą czynnością po 

ranną powinien być cza 
rujący uśmiecll przesła• 
ny otociieniu i wesołe: 
di.ień dobry! Przy śnia· 
daniu nie czytamy gaze 
ty (jest na to czas w 
pracy) i myślimy o sa• 
mych przyjemnych rze· 
czach, by do brze tra­
wiąc, pogodnie zacząć 
d„ień. Nastrój poranny 
winien być pogodny. 

MODA 
P. JADWIGA S.: Dzię 

kujemy za miły list, sio· 
wa uznania i sympatii. SAVOIR VIVRE W USA wymyślono o• 

statnio suknię z nie· 
mnącej się dzianiny, z 
syntetycznego włókna. 
Opakowaniem sukni jest 
małe pudełeczko, miesz­
czące się w torebce. Su­
knie takie można naby· 
wać w supermarketach. 

ll W sprawie materia· 
Ww wybuchowych nie 
jesteśmy kompetentni. 
Radzimy zwrócić się do 
na.lbliższej jednostki sa· 
perów. Z) Pyta pani, cze• =-~­
nn.1. młoda, samotna ko· 
bieta nie może wypić 

U nas w supersamach kufla jasnego piwa w = 

Jeśli bowiem nieopatrz można dostać w małych kiosku lub pijalni. Na· ~===--
nym słowem urazimy pudełeczkach zupę gro· szym zdaniem może. Prze 

Rozpoczynamy cykl żonę, ona jadąc do pra· chową i wicie innych prowadziliśmy ankietę 
„Grzeczność na co dzień". cy może urazić konduk r~eczy. Sukien jeszcze wśród naszych kolegów. 
Dziś - Godziny poran- tora, ten inną pasażer• nte ma, a przydałyby żaden się nie zgorszył. S 
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====- O odatki zajmują w modzie 

ważne miejsce; podiueślają 
charakter ubioru, odświe;:ają 

-
5_ i:o i czynią aktualnym. Spo­

śród wszystkich dodatlr.ów -
e= szczególnie jesienią i zimą -

najważniejsze jest niewątpli-
§ wie nakrycie głowy. w obec-

zasadnicze typy tych nakryć. 
Są to: clmstka, beret, kołpaczek 
i „Robin Hood". Jest więc w 
czym wybierać, zwłaszcza, że 

te zasadnicze typy posiadają 

I 
~ 
= I 
§ 

= ~ 
5 

I e 

I 
= = 
~ · = 
I 
I 
§ 

I 
5 = § 
= I 
§ 
= 5 
~ 
= ~ = § 
~ 
~ 

7( 
r 

z 

,'f 
-; 

• z 
I o 

w 
k 
tZ 

niezliczo.ną ilość wariantów. 

Poziomo: l. Kamień szlachet­
ny. 4. Pseudonim autora „Quo 
vadis". 7. Twórca amerykań· 
skiej noweli i prekursor współ 
czesnej powieści kryminalnej. 
8. Jedna z muz. 9. Bylina po­
spolita na brzegach wód. 10. 
Bohater powieści romantycznej 
Goethego. 12. Gatunek papugi. 
13. Może być plaski, może być 
wklęsły. 14. W mitol. greckiej 
właściciel olbrzymich stad by­
dła, którego stajnie Herkules 
oczyścił w ciągu jednego dnia. 
17. Aluminium. 18. Duchowny 
mahometańslci. 19. Artretyzm. 
20. Imitacja sprzedawanych 
przedmiotów ustawiona na wy­
stawie sklepowej jako rekla­
ma. 21. Roślina zielna wielolet­
nia (trwała). 

Pionowo: 1. Dział położnictwa. 
2. Szczepionka. 3. Sprzeczka. 4. 
vyg legendy założyciel Gniezna. 
5. Wewnętrzne słoje drewna w 
pniu. 6. Ludwik Kondratowicz. 
11. Jezioro we wsch. Chinacll 
w pobliżu Szanghaju. 15. Pra­
wy dopływ Noteci. 16. Koń ra­
sy szlachetnej. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 
Z DNIA 13.IX. 1964. 

Poziomo: 1. Hetera. 4. Gratis. 
7. Test. 9. Owal, 10. Salangana. 
12. Amon. 13. Tryt. 14. Gauta­
ma. 15. Sole. 17, Rzep. 20. An­
tologia. 23. Mors. 24. Ongi. 25. 
Krater. 26. Wyskok. 

Pionowo: 1. Hetka. 2. Tasso. 
3. Alia. 4. Gang. 5. Towar. 6. 
Salut. 8. Tangens. 9. Ontario. 
11. Natal. 15. Sumik. 16. Larwa. 
18. zanik, 19. Psiak. 21. Ozór. 
22. Ołów. 

Dziś zajmiemy się szczególnie 
ciekawym i praktycznym nakry 
ciem głowy, jakim jest chust· 
ka i jej odmiany: chustka-be· 
ret i chustka-pilotka. Kariera 
chustki rozpoczęła się już la· 
tern i wszystko wskazuje na to, 
że jesienią i zimą stanie się 
najpopularniejszym nakryciem 

Chust.ka-pilotka i chustka-beret 
głowy. Nie trzeba chyba wy­
liczać jej zalet jako prakfycz· 
nej i twarzowej ozdoby głowy; 
jedna zaleta jednak wymaga 
podkreślenia: łatwo i szybko 
można ją bądź tylko umiejęt­
nie zawiązać na głowie, bądź 
wykonać własnym przemysłem 
ze skrawka tkaniny. Podstawo­
wy sposób wiązania chustki o· 
raz podstawowy wykrój - ob· 
jaśniają rysunki. Na rysunkach 
pokazuję również beretowe i pi 
lotkowe jej odmiany - rów· 
nie łatwe do uszycia w opar­
ciu o wyk>rój podstawowy. 

Te nakrycia głowy wykona­
ne mogą )Jyć z najrozmaitszych 
tkanin, i tak: tkaniny cienl<ie, 
miękkie (szyfony, jedwabie, 
dzianina) odpowiednie są na 
chustki wiązane (w formie l;)od 
stawowej: prostokąt lub kwa­
drat); zaś grubsze i ~ztywniej­
sze (brokaty, tweedy, skóra, 
płaskie futro) wymagają odpo­
udPclni~o skrojenia i uszyda. 

* ~~~~·· ! ~ ~.'. : 
,' ł e- n C> 

-~ ~ ,,.. ' -„ ' 
Warto zaznaczyć, że chustka 

może nam służyć przez cały 
dzień, na różne okazje; zależ­
nie od użytej na nią tkaniny, 
sposobu wiązania, czy uszy-
ela. IWONA 

Kocik iezvkowv 

Co pierwsze? 

Z 
~ S(praw d.ot~zqcych 
nazwisk pozoot(J)Je nam 
dJo omów·iemiia je>SWCZe 

jedna: co umWS"zcza.ć aia pierw 
szym mie<jscu, im~ czy ~­
zwi·Stlw i dlaczego? ZapMTLię­
f;aJjmy: 'I.V no>S'Zym ję~yJ:-U 
zaru.>sze pw.mvsze Jelilt i.mię, 
dirugie - nazwisilco. Od.wrotny 
poTządek pa,nuje tyLko w spi­
sach a;Lfabetycz.nycll 'Tl!P· 10 

lcsi.ążce telefon~cznej lub , na 
liś.cie ucz>niów w d;zwnn.vk;u 
s21kofo.ym. 

Imiię nadawano 1JW1f'C'Z(];jO'WO 
lub obrzędowo już W ~<;-r<!Z<> 
odleiglych cza-sach. PoznieJ, 
gdy przyb11wało ludrwś~ • . gdy 
coraz częściej w bliskt.eJ o· 
ko N cy żyw paru luruzii o jed • 
nakowych imiOtna.ch, przyszła 
po1;rzeba J.(J)/ci.egoś rozróżnili· 
nia. I tl1ik np. Jama, Tctóry byl 
niskiego wzroistu nazwano 
Małym, Jana, lotóry byl ba:r­
dzo stlny Nieidźu,"iedtiem. 
a Jana, kitóry pięknie gwiz­
d.al - W~lgą. W różny spo­
sób powsitawaly przezwiS'ko„ 
NaS"uwaly je nie tyT.lro cechY, 
fizyczne f charakteru, a.ie i 

wykomywame zajęcia, ł ulu· 
bione powiedzo111ka, i przed­
mioty, z którymi 01creślo11Y 
człowiek mial najczęściej d,') 
czyrolenii,a,, i przygody, ł oto· 
czenie, w którum mieszkał 
lub bywal. Czasem przezv.;i,· 
si/ro przechodZ'iło z ojca na 
syna (W 4sowicz np. to syn 
ojca, którego pr:z<?'zywano 
Wąsem), czasem zantkalo. Zo 
mias<t niego zjawiały się UJ 
rodzinie inne. Droga do u· 
kształt.owania s~ę nazwi.s1kA 
r.odzin!Ui'go by:ta długa i niie· 
prosta. 

Przezwlska nie byl11 oczy· 
Wiście jedynym źródłem na· 
zwis<k. Wiele u·two•rZO<nO od 
imion (tylloo od innienia Piotr 
naliczyłam 60 nazwilsk), wie· 
te od nazw miejscowości. Na 
ZWkl'ka 1;.(J)kiego poclwdzenil1 
mieU liczm przed.S'ta-wiciele 
szlachty wwścloteile wiO· 
sek. Nierza-&ko rotoś svrzeda­
jq.c jedrn.4 wie<ś, a k;upująt: 
inną1 zmieniał jeamocześnie 
na.z>w~s7co. Były teź wypad•ki; 
ie jedn!a i ta sama osoba, 
będąc posiadaczem kiblk<u wsi., 
używaia loiJbku nazw.hs•k jed1W­
cześ nie. 

Wiele wody uplfin,ęl.o w f)O'l­
S'kich rzeikach, nimi u&t.(J!bili­
z.owaly się stosunki w dzu­
dzi111e oo.z.wis·lc wszyis~kich o­
bywateli. Choć na.zwiS1ka po­
jawiły s4ę pod koniec śred· 

· 'llli.o-iniecza1 a wśród sz'Wic'ht11 
zwyczaj kh przyjmowanda u­
sta•lil się w wie-ku XVI; '!17 
tnnych wars:twach spo>leczeń­
stwa ure'(}ulowal ostawcznie 
tę sprawę <f,opiero wiek XIX· 
W wieiku XVIII wiie/.e osób 
T!<IIZ'wiS<k jewcze me mialo i 
nie odczu;r.oo./,o f.ch potrzeby. 

Tradycja itmie.nia jesrt bar• 
dJzo długa, nazw~ka - $W­
&U7lllvo<WO k.rótka. Diuno te2 
stanowi.W orw tvllw dodat~ 
do imie.nia. I dlAite-go wł.a śnie; 
zgod:nie z wiel.owi,e>kbwyfTł 
zwyczajem, imie zowsze prrte& 
n=wisikiem.1 

W ;,Kąe-~kach" poświ.ęconyc11 
na:zwi,s>lwm (dlr.i.siej1szy - to 
ostatll'lll z ci/le;lu) Sltairal:a.m sie 
wskazać reguły, nq.dzące 
najczęściej 9P0tykanytm4 typlY 
mi naizwils<k. 

H. BODALSKA 
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Tłum. Iz.aibela Dąmbs'ka 

Mówiąc w moim własnym imieniu, naj­
serdeczniej gratuluję panu odwagi. Jasne 
jest, że skoczył pan na tego obecnego tu 
Jennisonc. w triumfalnym i bohaterskim po­
rywie. Ale on byłby pana zwyciężył, a dla­
czego? Odpowiedź na to jest jedna: jego 
niebywale silne ręce. 

- Znakomity narciarz wodny, hę? - za-
pytał John Quincy. · 

Chan spojrzał na niego bystro. 
- Pan nie da się nikomu wyprowadzić w 

pole - powiedział. . - Przed dziesięciu laty 
Harry Jennison zdobył mistrzostwo Hawajów 
w tym sporcie. Wyczytałem tę wiadomość 
w starym sportowym magazynie Honolulu. 
Ostatnio jednak mało jeździł na deskach, 
dokładniej mówiąc nie uprawiał tego sportu 
od nocy, kiedy zamordował Dana Winterslipa. 

ROZDZIA?, XXII 

SWIATLO WCISKA SIĘ 
PRZEZ SZCZELINY 

Po wyjściu na ulicę Hepworth, Jennison 
trzej policjanci wsiedli do samochodu Hal-

4 DZIENNIK_LóDZKl nr. 225 (553.4). 

!eta. Wsiadając już kapiia.n zwrócił się do 
Johna Quincy: 

- Jedzie pan z nami, panie Winterslip? -
zapytał. 

- Mam swój wóz - odpowiedział młodzie­
niec. - Pojadę za wami. 

Jego samochód jakoś się nie popisał tak 
że John Quincy przyjechał na poste;unek 
dobre ktlka minut po policji. Zauważył na 
ulicy przed posterunkiem wielki wóz Dana 
Winters!ipa. 

W gabinecie Halleta siedział kapitan, Chan 
I jeszcze jakiś trzeci mężczyzna. Przyjrzaw­
szy mu się uważniej, John Quincy poznał 
w nim pana Saladine'a, chociaż przyszlo mu 
to z niejakim trudem, mały człowieczek bo­
wiem wyglądał teraz znacznie młodziej. 

- Aha, panie Winterslip.„ - rzekł Hallet, 
a potem zwrócił się do Saladi.ne'a. - Słu­
chaj no, Larry, miałem przez ciebie wiele 
kłopotów z tym młodym człowiekiem. Oskar­
żył mnie, że staram się ciebie bronić. Chcia­
łem, żebyś się z nim pojednał. · 

- Nie mam do niego pretensji - uśmiech­
nął się Saladine. - Moje zadanie, jakie mia­
łem do spełnieni<!, zostało wykonane. Mam 
nadzieję, że pan Winterslip zachowa to, co 
mu powiem. w caMmwitei dyskrecjL 

- Oczywiście - odpowiedział John Quincy, 
który zauważył, że Saladine teraz absolutnie 
nie sepleni. - Mam wrażenie, że pan znalazł 
swoje zęby? 

- O, tak! Znalazłem je w mojej walizce, 
gdzie je schowałem w dniu mego przyjazdu 
na Waikiki - odpowiedział Saladine. - Kie­
dy dwadzieścia lat temu wybiłem sobie zę­
by w czasie gry w piłkę nożną, byłem 
wprost zrozpaczony, okazało się jednak. że 
ta strata stała się znakomitą pomocą w mo­
jej pracy. Człowiek, poszukujący z~ubionej 
proteu ~· w. wodzie..,,Aes.t- ł>Ostacią wzbudzai.ą.-

cą śmiech i politowanie. Nikomu nie przyj­
qzie do głowy kojarzyć go z jakąś, inną, po­
ważną pracą. Może się wałęsać 1 spacero­
wać po plaży, ile tylko mu się podoba. Pa­
nie Winterslip, jestem agentem Departamen­
tu Finansów, delegowanym tutaj do wykry­
cia bandy przemytników opium. I oczywiś­
cie, wcale nie nazywam się Saladine. 

- Ach! Na·re•szcie wszysrtllro teraz rQZIUIDlieml 
;... zawołał John Quimcy. 

- Bardizo Slię z tego oles~ - zau,ważył Hal­
let. - Nie wi€flll, crzy pan Sli.ę orien.1Juje w me­
todach działania nQSIZYoh przemytrników opium. 
Narkotyk ten.o!l'zyw·ożony jest ze Wschodu na 
sitatka<."h-irr"ampach, talkich, jaill:. na przy:d;a~ 
„Mary S. Alliron". P-0 przyj~ie na Wai.k.i,k.J. 
przepak-O'WUją opium do małych pumek. ~a­
stępnie cała flotylla małych ba·re;k rybackie~, 
powrn~e udających się na polow, wy1aiw1~ 
te pus:zikli. i zwo:ci na brzeg. Wówczas qdW<l'Z.1 

się je do diolnej dzielnicy miasta i ukrywa 
na Statkach, odiplywających do San Franclsko, 
zwykle na takich, co Irursuią tylko. wah~o­
wo między Honolulu a stałym ~ądem, P.Olme­
waż nie s.ą one tak pillnie s•trzezonie. Oka?lo 
się jednak, że kwa.termiSltrz ~bk~ ,~Brezya~t 
Tyler", jesit jednym z posredinakow. Pr~e-
1rząSlflęliśmy dz.i.IS"iaj jego kabi111ę i wykryliś­
my opium. 

- Kwatermismrz „Prezyde<n;i;a Tylera" po-
wtórrz;yl w zamyślenrlu John Quincy. To 
przecież przyjaciel Diok.a Kachli! 

- Właśnie zamie=m teraz mówić o Dioku. 
Był on ozlonkiiem tutejsizej floty strażniczej. 
PełnH właśnie silużbę w tym charakterze tej 
nocy, kiedy popel:Thi<l<llo morders.l:W1o. Saladine 
go widizial i oodnformowal mnie o tym w no­
tatce, z tegÓ wlaśruie p()!Wodu zwolllliłem 
chloi:ioa. . -

- Należą srię panu z moie;i strony pmepro­
si.ny - powiedi;ial John Qumcy. 

- O n.ie ma m co - odpowiedlz:iial kapitan 
Hahle~ który byl w wyśmieni•tym humorze. 
- Larry ma także turtaj swój niemały udzial 
i zas.lue:ę. Odkrył na przY'klad, że J eumn...""" 
pełni fimkcję ra<JK:y prawnego tej szajlci 
·przemyłlnik6w i występuje w sąd:ziie jakO 
obrońea taikiego, co wpaome l ma 51Pra.wll• 
Fa.kit ten nie ma zwiąclm z zabójsitw€1ID Daina 
Wintern1ipa, chyba że Dan o jego roli wie' 
dzial i nie chciał. żeby Barbara wy&zla za nie• 
go zia mąż. 

Sala<lin.e W'9tal i powliemial: 
- No, to ja przekM.uję w wa!ltze ręce kwa­

tennis.trza. Możecie również zająć się Jenni• 
ł!IO!lem, jeśli chodzi o to drugie oska.rżenie. 
Nie mam poza tym tut.aj już nic do robot)' 
i. wyjerożam. 

- Zobaczymy się jutro, Lany - J>OW1ieOOiaJ 
Hall et. 

Po wyjściu Saila<llilp.e'a kapiban zwa-óe.il sill 
do Johna Quincy: 

- No, chl~I - powiedział. - To drlJiŚ 
nasz wielki wi-eczór! Nde mam pojęcia, ce 
pan robil w kabinie Jennisooa, ale jeżeli by• 
ło to w związlm z zabójstwem Dana Winter• 
511.i.pa, to mu..<iZę pa.n.u pogratulować! 

- Tak, w tej właśnie sprawie byłem w jego 
kaibi.nll.e - odparł John Quilincy. - Ale, alei 
Czy pan i;dę widrzliial z moją oiotlu\? Zdobył.8 
ona dość ciekawą informację_, 

- Już ją widziałem - odpowled7lial He.Ilet. 
- W tej chwili opowiada to proku!ra.tMoWI· 
A propos, przypomrualem oobie, że prnectd 
Greene na Illas azeka. Chodźmy do Illiego! 

Dal\SIZY ciąg nastą.pi 



23-25 bm we Wrocławiu Pod znakiem esperanta 
Zjazd chirurgów polskich 

(INF. WL.) W dniach 
23-25 'września. odbędzie się 
we Wrocławiu zjazd chirur­
gów polskich. Fakt, źe zwią­
zany jest on z 20-Ieclem PRL 
na.daje mu ra.ngę wydairzenia 
naukowego specja.lnej mia.ry. 
Protektorat nad zjazxiem 
objął minósiter zdrowia i opie 
ki spolecz.nej dr med. Jerzy 
Sztachelski, a w kOl!l1i·tecie 
honorowym uczestniczą kie­
rownicy władz partyjnych i 
terenowych Wrocławia. Na. 
zjeździe reprezentowane będą 
wszystkie oorodki. chirurgicz­
ne w kriaju. Kilkunastu spe­
cj aJistów reprez.en,tować bę­
d2lie zagranicę (m. in. ZSRR, 
Amerykę, Anglię, Dainię, 
Szwajcarię). 

dni obrad, trzeci przewiduje 
tematy wolne. Obrady toczyć 
się będą w posz.czególnych 
sekcjach, dla których zarezer 
wowano 8 sal w gmachu Po­
li techniiki Wrocławskiej. Pro­
gram przewiduje wygłoozenie 
103 referatów. Gospodarzem 
zjazx:lu jest prezes Towarzy­
stwa Chirurgów Polslkich prof. 
dr Wild:or Bross. 

Iii Obrady kongresu łrwaiq il 
tablicy. pamiątkowej(§} Szkoła im. 

Odsłonięcie 
Zamenhofa 

IBJ Swiatowa prapremiera l§J Spotkanie 
Ww,oraj w drugim dniu 

obrad xvi1 Ogólnopolskie­
go Kongresu Espera.ntys.t~w 
w Lodzi, trwała dyskusJa. 
.Jednym z jej tematów by­
ło zagaiclnienie ożywienia 
pr~paga.ndy esperainta i S!MIT 
szego wprowadzenia n<auki 
tego języka w Sll.kolaeh. 
Dziiś - dalsri:y ciąg obrad 
orar& konkurs oratarskl, po 
czym w g<id7.initch Pl)połud­
niowyeh nastą.pi uroczyste 
zamknięcie k001gresu. 

Tematy programowe zjaizdu 
to: uraizy i rak płuc. Poświę­
cone im będą dwa pierwS1Ze 

Ja!k nas informuje prezes 
Oddziału Łódzkiego Towarzy­
stwa Chiruxgów Polskich 
prof. dr A. • Aliehniewicz 
Lódź będzie licznie reprerren­
towa.na. ZgłOS'LlllllO ponad 20 
referatów. Pierws;zy referat 
programowy na temait wstrzą­
su 1.liI'awwego wygłosi rekltor 
łódzkiej AM, prof. dlr M. Ste­
fa111owski. 

W sobotnie przedpołudnie 
nastąpiło odsłonięcie płyty 
pamią;tJkowej, wmurowanej w 
ścianę domu przy uil. Za­

menhofa w z:wiąZlku z obra-
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TEATRY 

f:O! 9rlrie!KlEDV1 „„ ... iiiiilliiiillllllli ... „„„„„ ... ,.. 

przyjmuje chore i rodzą 
ce z dzielnicy Bałuty; z 
dzielnicy Widzew z Re­
jonowej Poradni „K" 
ul. Zbocze 18 oraz z 
cl7ielnicy Sródmieście z 
Rejonowej Poradni „K" 
ul. Nowotki 60. włókiennictwa polskiego" „Działoszyn" (poi.) g. · . 

1 
. d M 

1) - 21.IX. br. o godz. 18 IO, 12.ao, 15, 17.30, 20 Szp1t.a im. r • Ma· 
TEATR 

7
'
15 

(Traugutta w Muzeum Archeologicz 21.9. jak wyżej duro~ii;za, ul. M, F.or-
g. 

19
·
15 

„Porwanie Sa- nym (Plac Wolności I). MUZA (Pabianicka 173) n:>lskieJ 3"! . - z . dz~el-
binek"; 21.9. nieczynny „Giuseppe w warsza- nicy Polesie, z d.zieuucy 

TEATR ARLEKIN (Wól- K I N A wie" (panorama) od lat Widze"'. z 1~. ReJonow~j 
czańska 5) g. 11, 15 9 (pol.) dod, „Rzecz Poradni „K , ul. Szpi-
„osobliwy wujaszek"; POLONIA - „Prawo i niepospolita" (poi.) g. Lalna 6 .o~az z dzielnicy 
21.9, g, 17, jak wyżej pięść" od lat 16 (pol.) 15.45, 18, 20.15 środm1~sc1e .~ Rejonowej 

TEATR NOWY (Więckow dod. „w Jeleniej Gó· 21.9• jak wyżej P".ra~m „K , ul. Kap-
skiego 15) g, 19.15 „Wy rze" (poi.) godz. IO, . cmsk1eg

0 
32. 

l>ór"„ I 21.9. nieczynny I2.30, 15, 17.30, 20 OKA (ul. '.J'uw1ma nr .3~! I IUinika Poł.·Gin. AM 
MAŁA SALA (Zaćhodnla 21.9. jak wyżej „Haszek i Jego SzweJk ul, curie-Skłodowskiej 15 

93) godz. 20 „Garść pia WISŁA - „Zycie pry· (radz.) od lat 14 dod. - z dzielnicy Górna, 
sku"; 21.9, nieczynna watne" o<l lat 16 (fr.) „Siadem Byrcynowych z dzielnicy Widzew z 

TEATR PINOKIO (Ko- do<l. „Van Gogh" (pol.) wspominków" g. 15.30, 12 Rejonowej Poradni 
pernika 16) g, 12, 17.30 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 17.45, 20 „K" ul. Szpitalna 6 oraz 
„Miś Rymcimci" 20; 2I.9. jak wyżej 21.9. nieczynne z dzielnicy śródmieście 
21.9. nieczynny WOLNOSC - „Foto-Ha- PIONIER (Franciszkańska z poradni „K" ul. Piotr-

TEATR POWSZECHNY ber" od lat 16 (węg.) 31) „Julio, jesteś czaru kawska 107 i Piotrkow-
(Obr. Stalingradu 21) godz. 10, 12.30, 15. 17.30, jąca" od lat 16 (austr.) sl<a 269. 
g, 19.15 „Piosenka praw 20; 21.9. „Foto-Haber" dod. „Ja i on" (poi.) Chirurgia Południe 
dę ci powie"; 21.9. nie godz. 15, 17.30, 20 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, szpital im. dr Pirogowa, 
czynny WI::OK~I~RZ „Siad- 20;.21.9. „Naprawdę wczo ul. Wólczańska 195, 

OPERETKA (ul. Północ- kie zyc1e" od lat 18 raJ" (panorama) od lat Chirurgia Północ: Szpi 
na 51) g. 19 „Ulani (wł.) godz. 9, 12.ao •. 16, 16 (poi.) godz. 10, 12, tal im. Biegańskiego, ul. 
księcia Józefa": 2I.9. 19.30; 21.9, jak wyzeJ 14, 16, 18, 20 Knlaztewlcza 1-5. 
nieczynna ZACHĘTA - „Zalotnik" POK<?J (Kazimierza 6) Laryngologia: szp. im. 

TEATR JARACZA (Jara- od lat 12 (franc.) dod, „Khmaty" od lat 18 a- Pirogowa ul Wól• 
c-za 27) g. 19 „Wieczór „zawodnicy" {poi.) g. (franc.) (panorama) g. c;ańska 195,' ' 
Trzech Króli"; 21.9. 10, 12, 14, 16,. 18, 20 15, 17.30, .20. . Okulistyka: Szpital Im. 
g. 18 „Ania z Zielonego 21.9. jak wyzej 21.9. „PrzezyJemy to Je• dr Jonschera, ul. Milio-
Wzgórza" STYLOWY - LETNIE - szcze raz" od lat 9 nowa 14. 

OPERA (T. Nowy) g. „Ostatni cowboy" od (poi.) godz. 16„ _18, 20 Chirurgia i laryngologia 
U0.30 „Verbum nobile", lat. 12 (USA) dod. POLE~I~, (Fornalskiej . 37) clziecięca: Szpital im. 

__ „,Coppelia"; 21.9. g. 19 „Pierwsza wystartow~- „BaJk1 g. 14, „Billy Korczaka, ul. Armii Czar 
„Legenda Bałtyku" ła" (poi.) g. 19.45 (k1: Budd" (ang.) od lat 16 wonej 15, 

WYSTAWY no czynne tylko w dm g. 16.30, 19; 21.9. jak Chirurgia szczękowo-
lłIURO WYSTAW ARTY- pogodi:ie> . wyżej (bez poranku) twarzowa: Szp. im. Bar-

STYCZNYCH (Plotrkow 21•9• JBk wyzej POPULARNE (Ogrodow.~ lickiego, ul. Kopcińskie-
ska l02) wystawa ma- 'l'ATRY-LETNIE - „Na- 18) „Zawrót głowy go 22. 
larstwa '1 grafiki lu- gie ostrze" o<l lat 16 (USA) od lat 16, g. Toksykologia: I Centr. 
bełskiego okręgu ZFAP (ang.) godz. I9.30 (kino l 4.3o, 17• l9.30; 2I.9. me Szpital Kliniczny WAM, 
czynna od 10 do 18. czy~e tylko w dni po- R~ne (Rzgowska 

84
) ul. Zeromskiego 113. 

OSRODEK PROPAOAN• godn ) j Pojedynek na wyspie" 21.9. 
DY SZTUKI (Park Sien 21.9, jak wyże "d lat 16 (f a ) d d Chirurgia Południe 
klewieza). :Wystawa Z. ADRIA (Piotrkowska 156) 0 r nc. 0 · Szpital im. dr JonscheTa, 
Poduszko. Czynna od „Najlepszy z wrogów" „10 cz~~w~a 1)944 r. ul. Milionowa 14. 
10---13 · od 15--18 (panorama) od lat 16 Oradour (,ranc. godz. 
21,9• Jeczynna • (ang,) do<l. „Doktór 10, 12.30, 15, .17.30, 20 Chirurgia Półn~c - Szpi 

Faust" (czeski) godz 21.9. jak wyzej tal im. Sterlinga, ul. 
MUZEA 10, i 2.3o, 15, 17.30, 20 SOJl}S.~ (Płatowcowa 6) Sterlinga 1-3: • 

MUZEUM HISTORII RU· 21.s, jak wyżej „Bibi - _Program Laryn!?olog1a. Szp. Im. 
CHU REWOLUCYJNEGO CZAJKA (Pionowa 18) składany, godzm~ 13.45 ~·. Barhcl<iego, ul. Kop-
(Gdańska 13, tel. 364-42) „Bajki" go<lzina 13 _ „Tajemnice Paryza" od emskie.go 22. . . 
Wystawa „Pierwsze la- „Dwa piętra szczęścia" lat 14 (franc.-wł.~ (pa- Okuhstyka: Szpital 1m. 
ta władzy ludowej" (węg.) od lat 16, go<lz. norama) dod. „Diabły" Jonschera, ul. M1liono-
czynne g, 10---17, 15 17 19 (poi.) godz. 14.45, 17, wa 14. 
21,9, nieczynne ?t'9 niecz nne 19.15; 21,9, „Sławne mi· Chirurgia i laryngologia 

MUZEUM WŁÓKIENNI- DKM• (Na.%rot ni.' 27) !ości" od lat 16 (franc.) rlzlecięca: Szpital im. 
CTWA (Piotrkowska 282, „Grzeszny anioł" (radz.) (panorama) godz, 17, Konopnickiej, ul. Spor-
Wystawy: „Tkanina pol od lat 16, g. 16, 18, 20 19.15 na ą6-50" 
ska w zbiorach mu- 21 9 jak wyżej STOKI (Zbocze) „Piotruś Chirurgia sz~zękowo-
zeum", „Z dziejów wló • • . Pan" o<l lat 7 (USA) twarzowa: Szp. 1m. Bar-
kiennlctwa łódzkiego" DWORCO~E (~w, Kah- g. 14 „Dwa oblicza zem lickiego, ul. Kopcińskie-
czynne g. 11-16. ski) „Wlianów ' „cz~e- sty" od lat 16 (USA) go 22. 
21.9. nieczynne ry pory JC0 k.u;;. „zaru.m dod. „Barwy Pienin" Toksykologia: Szp. Im. 

MUZEUM SZTUKI (Więc opadną hście godz. (poi.) godz. 16, 19; 21.9. Biegańskiego, ul. Knla-
kow&kiego 36), Wysta- 10, 11, 12, l3, 14• 15• „Dwa oblicza zemsty" ziewicza 1-5. 
wa „Rola sztuki w ży- 16, 17, 18, 19, 20, 21 go<lz. 16, 19 Nocna pomoc lekarska 
ciu czlowleka" oraz 21.9. jak wyżej STYLOWY - STUDYJNE przyjmuje zgłoszenia te-
Historia stylów" czyn- ENERGE'fYK (Al. Poli- (Kilińskiego 123) „Ba- Jefoniczne w godz. 19 

;;e w godz. 10---16. techniki 17) „Rancho w bette idzie na wojnę" do 5 na nr tel. 44ł-H. 
21.9. nieczynne dolinie" (USA) od lat od lat 12 (fr.) (pan.) Nocna pomoc pielęg-

MUZEUM ARCHEOLOGI- 16, godz. 15, 17, 19 dod. „Uśmiech Istrii" niarska dla m. Łodzi -
CZNE f ETNOGRAFI• 21.9. nieczynne (jug.) go<lz. 13.30, 15.45, Al. Kościuszki 48, tel. 
CZNE (Pl. Wolności 14) GDYNIA (Tuwima nr 2) 18 20.15· 21.9. „Praw· 324-09 od godz. 19 do 4. 
czynne w godz. 11-17. „Przeminęło z wiatrem" d~" od' lat 18 (franc.) Swiąteczna pomoc le-
21.s. nieczynne od lat 14 (USA) godz. godz. 15, 17.30, 20 (do karska udziela P?mocy * * * IO, 14, 18 25.IX. 1964 r.) w godz. 10-17. Sw1ątecz-

PALMIARNIA - g 10-18 21.9. jak wyżej STUDIO (Lumumby 'T-9) na pomoc pielęgniarska * * * · HALKA (Krawiecka 3-S) „Leśny patrol" od lat wykonuje zabiegi w godz. 
zoo (ul. Konstantynow- „Dick i jego kot" - 12 (radz.) godzina 15 8-17. !'JalE}ŻY zgłaszać się: 

ska 6-10) czynne od program składany g. 12 „Zycie nie przebacza" Sródm1eśc1e - ul. Plotr-
godz. 9-19. „Tylko we dwoje" od od lat 18 (rum.) docl. ko.wska 102, tel •. . 271-80, 

KONCERTY lat 16 (ang.) dod; „Hi- „Korytarze sądu" (poi.) W1dztlfW - ul. Szpitalna 6, 
atoryjka" (pol.) godz. godz. 17.15, 19.30; 21.9. tel. 271-70, Górna - ul. 

l''iLHARMONIA (Naruto- 15.45, 18, 20.15 „Maria ca.ndelaria" od Lecznicza 6, tel. 427-70, 
wicza 20) godz. 19. Nad 21.9. „Tylko we dwoje" lat 16 (ang.) dod. „Lu- Polesie - ul. 1 Maja 42, 
zwyczajny koncert Pltts godz. 15.45, 18, 20.15 bełska Starówka" (poi.) tel. 305-83, Bałuty - po­
burskiej Orkiestry Sym ŁĄCZNOSC (Józefów 43) godz. 17.15, 19.30 moc lek~rska, ul. z. Pa­
fonicz.nej (USA). Dy~y- Kieszonkowiec" od lat TATRY (Sienkiewicza 40) canowskiej 3, tel. 541-96, 
gent - William Stem- i6 (fr<mc) godz 15 17 „Dzielny rycerz'',1 za- p!elęgniarska, ul. Snyc.er 
berg. SoliSta - Jera- 19 . 21 9 Przygody bawa", „Romek , An- ska 1-5, tel. 538-76, 
me Lowenthal. Pro- Mftnchh~~sen::!• od lat ka" godz. 10, 11, 12, 13, ROZNE 

w Klubie Dziennikarza 
dami XVII Ogólnopolskiego 
Kongresu Esiperan-tysitów. W 
uroczysitośei udział wzięli 
m. in.: sekretarz KL PZPR 
H. Rej·niak ora.z kierownik 
Wydziału Kultury Prez. RN 
m. Lodzi R. Stefańczyk, któ­
ry dokonał aktu od.słonięcia. 

W k:róbkim przemówieniu, 
wygłoszonym z tej okazji, R. 
Stefańczyk zwrócił uwagę na· 
bogate tradycje Lodzi w roz­
woju ruchu esperanckiego. 
Przemawiał także delegat Ju­
gosławii na kongres - Dy:mti­
tri Biel-a.nowiie. 

O godz. 12, w XXXI LO; 
mieszozącym się na osiedlu 
Dąbrowa, odbyła się uro­
czystość na.da.nia tej S'Zko.Je 
imienia dr Lud\\r.iika Zia.men­
hofa. oraa: przeka.:za.niia szt.a.n­
dairu ufundowanego pn;ez mlo 
d7lież i r<>d'lJioow. W uroczy­
stości tej wzięli udział m. in.: 
I sekretarz KL PZPR - M. 
Ta.tarkówna-Majlrowska, wi­
ceprzewodniczący Prez.. RN 
m. Lodzi - in2. J. Lorens, 
poseł na Sejm PRL E. 
Ajnenkiel, kurator OS m. Lo­
dzi mgr M. Woźnia.l!:owskil, 
prezes ZG Pol-&kie·go Związ­
ku Es1perantystów - prof. dr 
J. Loth, pttedstawiciele władz 
dzielnicowych, ZMS, poczty 
ootandarowe s·zkół łódzkich. 

W przemówJeniach O'kolicz­
nościowycll, które wygłosili: 
wiceprzewodniczący Prez. RN 
m. Lodzii - inż. J. ~ens, 
wiceprzewodnicząca Prezydium 
DRN Górna - S. Jedynecka., 
prezes ZG PZE - prof. dr 

J. Loth oraz kurator OS m. 
Lodzi - mgr M. Woźniakow­
skł, życz.ono SIZkole, gronu 
nauczycielsikiemu i mł'lldzieży 
wielu sukcesów w dziedzinie 
nauczania i wychowania, w 
krzewieniu idei braterstwa 
miedzy narodami, którym 
poiwięcił swe życie twórca 
esperanta - d:r L. Zamenhof. 
Kontynuatorem tych idei jest 

Polski 
stów. 

Związek 

Wczorajszy wieczór uczest­
nicy kongresiu spędzili w 
Teaflrae Powsizechnym, gdzie 
od'była się świa.towa pra.pre­
miera. w języku esperanto 
sztu·ki „Ka.ta.ki signifas ma.la.­
miko", Później dziennikarze­
esperantyści wzięli udrz.ial w 
inauguracyjnym w!iec:zorre 
rozrywkowym w Klubie 
Dzimmika.rza.. 

Październikowe zobowiązania 
budowlanych 

Do aike.14 21000Wi~ń, podejmowa.i!lyeh 
IJ!lll~lll' 4'7 rocoomcy Rewolucji Paźdzdernik<iwej 
111111

'""'"' ostatnio dalsze zało·gi PTZedsiiębiorstw 

dla uCllJC!lJell'ria 
włączyły się 

bud,owlanych, 

Lódz.kie Przeds. Bud. Miej­
skiego nr 3 zoboiwłązało się 
wykooać rOO'Zllly plllill do dnia 
15 grudnia. M. in. zostaną 
O•didane do uiytlku: blok nr 2 
przy ul. Rawsikiej - 3,5 mie­
siąca przed tel'minem, szkoła 
przy ul. Tamiki - 3 mies:ią­
ce, blc;ki rnr nr 26, 18 i 38 
na Widzewie - oraz blok p'I'ZY 
ud. Wysokiej 10/14 - 1 mie­
siąc, blok Il!l' 28 przy ul Zbior 
oz.ej i pawiłon na_ Bałutach 
- pól miesiąca przed termi­
nem. 

Poza tym LPBM m." 3 zo­
bowiązało się przygotować na 
okres zimowy tyle obiektów 
w stanie surowym, by za.pew 
nić sobie wykonainile pła.nu w 

I kwa.riale 1965 r., co najmniej 
w wysokości 20 proc. zadań 
rocrzmych. 

Zobowiązania wykonaillia 
prac przed terminem podjęła 
również załoga Lódz.k. Prz.ed. 
Bud. Przemysł. nr 1. M. in. 
7JOSl.alllie sk<l'ó00111y o 25 dru 
terml•n wykoona.ni.a. p.r<W wy­
końC'Lenfowych na budowie 
Lódzk. Za.kl. Papleiro:wyeh w 
Łodz:i oraz nastąpi wc2iCśniej­
sze - o 2 miesiące - Z&koń­
czeme robót w hall w dział­
ka.ob 2, 3 i 4. Poza tym skró­
cone zostaną również terntiny 
prac przygotowawczych do 
betonowania. na budowie ce­
mentowni „W&"ta" w Działo­
szynie, 

,,Wszystko z owoców'' 
* 
* 

Cztery iysiqce konsumentów 
Powodzenie przepisów 

Nadspodziewanie dobrze WY• 
padł sobotni p0kaz „wszystko 
z owoców'', zorgalllizowany 
(przez „Dziennik" i ŁZG-Ka­
Wiarnie) w kawiarni „Łodzian­
ka". Tuż po otwarciu ok. go• 
dziny 12, napływ chętnych o­
bejrzenia pokazu ciastek, ciast 
i t.ortów z owoców był tak du­
ży, że nie można było się do­
cisnąć do środka „Łodzianki". 

Po pół godzi.nie odnotowali­
śmy pierwiszą premiowaną set­
ną klientkę. Została nią p. Ur­
szula Mariańska - żona kie­
rowcy samochodowego. Otrzy­
mała w upominku 10 ciastek. 
Tort owocowy przypadł ok. 
godz. 14 tysięcznej konsument­
ce p. Krystynie Olesińskiej -
111auczycielce szkoły gospoda!"­
czej. I wreszcie o godz. 16.30 
odnotowaliśmy trzytysięcznego 
klienta p. Janusza Pawlaka -
ucmia X klasy XXVIll LO. 

.Test to „dziwna" szkoła. Trzy 
razy w tygodniu - po godzinie 
- odbywają się w niej zafę­
cia gospodarcze dla chłopców. 
„Szkoła Ludwików" - bo tak 
ją chyba można nazwać. P. Ja­
nusz przyszedł kupić ciastka, 
a odszedł do domu z tortem. 

O powodzeniu imprezy świad­
czą liczby. W 5 godzin sprze­
dano ponad 5 tys. ciastek, kil­
kadziesiąt tortów i ciast, ok. 
300 kremów i 30 1 - mimo nie­
pogody - cocktailów. 

Rozprowadzono 1.000 przepi­
sów - po 5 kompletów - na 
ciastka, ciasto, torty i cocktaile. 

Pokaz odwiedzili również 
przedstawiciele Wydziału Han­
dlu, Zjednoczenia oraz gastro-
111omii - w tym m. in. kierow­
nik „Balatonu", który przypro­
wadził ze sobą szefa kuclrnl. 

(wit) 

NOWA SZKOŁA 
EKSPERYMENTALNA 

Wczoraj odbyło się uroczy-
ste otwarcie Szkoły Podsta­
wowej nr 71 im. H. Sienkie­
wicza przy ul. Gandhiego 14. 
w uroczystości udział wzięli 
m. in.: kurator os m. Łodzi 
- Mieczysław Woźniakowski, 
przewodniczący Prez. DRN 
Łódź-Bałuty - Zygmunt Si­
korski oraz przedstawicJ..eie 
miejskich i dzielnicowych 
władz partyjnych. 

Kurator OS m. Łodzi - M. 
Woźniakowski, wystąpił z krót· 
kim, serdecznym przemówie­
niem do grona pedagogicznego 
i dzieci, życząc im owocnej 
pracy. Podkreślił on także 
fakt, że na nauczycielach tejże 
szkoły ciąży poważny obowią­
zek właściwego pokierowania 
pracą. Zaznacz)•ć bowiem nale­
ży, że Szkoła nr 71 jest szkołą 
eksperymentalną, pierwszą tego 
typu w Łodzi. Jest to miano­
wicie eksperyment organizacyj 
no-dydaktyczny, polegający na 
wprowadzeniu systemu precow 
nianego. Od kl. V wzwyż zli­
kwidowano tu klasy, a wpro­
wadzono podział na pracownie 
typu selekcyjnego, według za­
interesowań dzieci. Są tu więc: 
pracownie: polonistyczne, histo 
ryczne, geograficzne, fizyczne, 
biologiczne, prac ręcznych a 
nawet muzyczna. Wszystkie są 
doskonale wyposatone, tak np. 
w każ<lej z pracowni poloni­
stycznych znajduje się magne­
tofon; w fizycznej do każde­
go stolika doprowadzono gaz 
i prąd; w pracowni prac ręcz­
nych dla chłopców znajduje 
się tak duża ilość narzędzi, 
aby każdy z uczniów mógł 
mieć własne, a z kolei w 
ora.cowni dla dziewcząt jest 
kilka.naście ma6zyn do szycia. 

Wszystkie sale są jasne, este­
tyczne i urządzone z myślą o 
maksymalnym ich wykorzy­
staniu, aby nie tylko ułatwić 
nauczycielom 1 dzieciom pracę, 
ale także do niej zachęcić. Pod 
kreślić tu , należy wysiłek mło­
dej i peltrlej entuzjazmu kie­
rowniczki szkoły - p. Anny 
Janiak, która z nowego obiek­
tu cieszy się niemniej o<l 
swych podopiecznych. (aw) 

U kogo zgaśnie 
światło? 

22 bm, nastąpi przerwa w 
dostawie energii elektrycznej 
dla ulic: Modrej, Gnieinień­
skiej, Wróblej, Pawiej, Piwnej, 
Lutomierskiej (od Wrocław­
skiej do Odolańskiej), Tybury, 
Czarnkowskiej, Wrocławskiej, 
Rybnej, Zytniej, Wrześnień­
sklej (o<l Mali.nowej do Sto­
larskiej), Malinowej, Odola• 
nowskiej, Stolarskiej, Gandhie• 
go, Kruszwickiej, Popiela, Ko• 
łodziejskiej, Majowej oraz przy­
ległych. 

&ram: P. Creston - 16 (czeski) dod W 10 14, 15, 16 „Jutro prze. Kolejna impreza w Par 
Two Chot'ic Dances, s. minut dookoła· ś~iata" staniesz umierać" (radz.) ku im. A. Mickiewicza 
Barber - Koncert for (pol.) godz. 19 (panor.) od lat 12, d<?<f. na Julianowie, clziś, tj. 
tepianowy op. 38• L. ŁDK (Traugutta nr 18) „Nieco o promlenio- 20 bm. o godz. 15.30. 
l3e~thoven - VII Sym „Cartoucbe zbójca" twórczości" (p.ol.) g. 17, Występują artyści Tea-

łllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllDDllUllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllł 
fO!llJ.a. y (franc.) od lat 14, godz. 19; 21,9. „Dzielny ry. tru 7.15. 

ODCZYT 15, 17.30, 20 cerz'',_ „Zabawa", „Ro· Dziś w niedzielę odbę-
„Omówienie historii 21.9. jak wyżej mel< 1 Anka". gad;; 15, dą się następujące im-

P<>wstania milicji i jej MEWA (Rzgowska nr 94) 16, „Noc w piekle od prezy: 
Praca w 20-leciu PRL" „Bajki" godzi<na 11 - lat 16 (węg.) godz. 17, W sall zakładowego· 
oraz „Znaczenie dekretu „Harry 1 kamerdyner" 19.15 Domu Kultury (Ogrodo-
o amnestii wydanej na (duński) od lat 12. g, DYZURY APTEK wa 18) przy ZPB im. 
20-!ecie PRL" - to te- 12, 14, 16, 18, 20; 21.9. Ossowsl<iego 4, Pabia- Marchlewskiego o. go<lz. 
maty spotkania załogi ,.Dwa piętra szczęścia" nicka 218, Główna 50, 10 zostar:le .wyśw1etl?n,Y, 
ZPB im. Marchlewskie- (węg.) od lat 16, g, Karolewska 48 Limanow film radz1eck1 pt. „Kam . 
go z komendantem MO 16, 18, 20 skiego 1, Piotrkowska 25, W Salonie Fotografiki 
m. LOdzi pik. Słabczy- 1 MAJA (Kilińskiego 178) Piotrkowska 225• ŁTF (A. Struga 2) - o 
klem - 21.IX. br. o go· „żołnierz „królowej Ma 21.9• godz. 12 - otwarcie wy-
dzmie I6 w ZDK (Ogra dagaskaru od lat 16 Gagarina 6, Piotrkow- stawy fotografiki Zofii 
dowa 18), Po spo.t.kaniu (poi.) dod. „Chwlla tań ska 127 Tuwima 59 Nasierowskiej pt. „Twa-
- film. ca" (poi.) godz. 14,. 16, zielona is, Limanowskie rze" • 

„Społeczeństwo a 18, 20; . 21.9. „żoinier~ go 37, Pl. Wolności 2, KolejT!e i;potkanle z ra-chuligaństwo - 21.IX. królowe.! Madagaskaru Rzgowska 147. dziecką piosenką o go<lz. 
br. o godz. 18 w lokalu godz. Jti, 18, 20 ..,. • L 10.30 w sali ŁDK (Trau-
Zarządu Łódzkiego LK MŁODA GWARDIA (Zie- DYL.UR~ SZPITA I gutta 18) - połącz.one z 
CA. Struga 1). Jona 2) „Czarny tv•ir" Szpital Im. dr H. Wolf wyświetleniem filmu pt.

1 „Najcenniejsze -:z;abytki od lat. _l{l (NRF) d9d• ul. Łagie:wlllicka 34·36 - „Kupiłem tat~"• 

NIERUCHOMOSCI 
GOSPODARSTWO 4,20 he, 
sad, budyin.ki no·we z c.o. 
sprzedam. Wiadomość: 
wieś Krogulec k. Zgie-
rz.a.t Kazimiera Sikorska 

SPRZED AZ 

PIANINO „Ho!fma.nn" 
sprzedam. Tel. 469-16 
go<lz. 18--20 14622 g 

SAMOCHODY-
MOTOCYKLE 

„FIAT-500" 
naprawie 
sprzedam. 

kabriolet po MIESZKANIE kwaterun - I.EKCJI gry na fortepia 
m nie udziela dyplomowa.ny głównej - kowe 5-pokojowe (150 

Łódź, Główna kw.), rozkładowe, o planista. Telefon 424-13 wyg 
45, m. 11 14665 g cly w Opocznie (Wyro - biona praktyka lekarska) 
„OCTAVIĘ" białą z ra- zamienię na mniejsze, 
diem sprzedam. Model lcwaterunkowe w Łodzi. 
1961 r. Oglądać: Tuwima Oferty „14342" Biuro 
nr 6, wtorek 22.IX. po Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
godz. 18 14427 g LOKALU posklcpowego 
SAMOCHOD „Warszawa" ewen.t. część poszukuję. 
sprzedam. Ozorków, ul. zgłoszenia: Przybyszew-
Łęczycka 8 14715 g skiego 110, zakład szew-

ski 14678 g 

LOKALE ROŻNE 
POKOJU sublokatorskie- \VYPOZYCZALNIA pole-go poszukuje kulturalny ca tanio suknie 

WYDZlERZAWIĘ sklep 
branży spotywczej ewent. 
oczekuję innych propo­
zycji. Oferty „14692" Biu 
ro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96 14692 g 

PRACA 

POMOC domowa z refe­
rencjami potrzebna za­
raz. Wólczańska 4, m. 2 
godz. 17-20 147S4 g 

„SYRENĘ" 
j pan. Ofe-rty „14716" Biu-

103 po 6.000 ro Ogłoszeń. Piotrkow-
km, sprz«\8(Il!. Krucza, 18 ska 96 14716 g 

wieczorowe, 
l<apki. Łódź, 
sita 134, m. 5 

ślubne, 
pelerynki, 
Piotrkow-

14928 g 

POMOC do dzieci po­
trzebna pilnie. Pryncy­
pa!ma 97, bl. II, m. 1, 
Wiśniewscy 14468 g 
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rszensle1n 
rekordzistka Polski 

W drugim dniu lekkoatletycz­
wych igrzysk juniorów zorgąnizo 
wanych w Warszawie uzyskano 
szereg dobrych wyników. 

Na plan pierwszy wybija się 
wynik Kirszenstein, która w 

biegu na 200 m uzyskała czas 
lepszy od dotychczasowego rekor 
du Polski 23,5. 

Rzut oszczepem wygrał Kru­
piński - 74,59. 

W skoku w dal ZwYCiężył Ko­
buszewski - 7.43. 

W biegu sztafetowYm 4XlOO m 
nasz zespół uzyskał czas 41,6. 

79 min. gry zadecydowała ... 

Odra-LKS 2:1 Dziś, o godz. 11, na ringu w Dzisiejszy mecz będzie jed­
Palacu Sportowym. powitamy nocześnie sprawd:cianem formy 
bokserów. którzy walczyć będą zawodn!ików Gwardii. którzy w 
o punkty w meczu ligowym. paź.dzierniku, korzystając z 

liżowaniu swobody ruchów Pięściarze Legii (Warszawa) przerwy w mecz.ach ligowych, 

wysłannika z Opola) (Od specialnego 
ŁKS - Odra 1:2 (1:0). 
Bramki dla opolan zdobył Ba­

nia, dla ŁKS Dawidczynski. Sę 
dziował p. Kania z Katowic. 
Widzów ponad 10.000. 

ŁKS: Wilczyński, Walczak, Ko 
walski, Gutowski, · Sarna, Suski, 
Kaczmarek, Sadek, Wieteski, Da 
widczyński, Szatkowski. 

Odra: Kornek, Szczepański, 
Brejza, Luczyszyn, Prudlo, Wien 

cek, Frasek, Zaczyński, .Gajda, Szczepan· ski· ego. Sadek przestał s~,.,,.kai·ą się z zawodnikami mają ro. zegrać w Lodzi . dwa 
(Jankowski), Blaut, Bania. "~" ś tk h kt ędży 

Do 71 minuty ŁKS prowadził cały mecz. Kilka prób pogoni za Gwardii (Łódź). Przypominali - spo ama o c ara erze nu 
l :o i wydawało się, że wywiezie piłką spowodowało odnowienie my przed kiłku dniami, że narodowym z bokserami Jugo-
co najmniej jeden punkt, gdy kontuz ji i bombardier łodzian pierwsze 51POtkanie rozegrane sławii i NRF. 
nastąpiło wyrównar.ie, a w 8 tylko statystował. Wydaje się, że między tymi klubami zakończy· Dzisiejszy mecz . sędziowa::! 
min. później padła druga bram- byłoby celowe dokonać w prze- · będ · · A ron· k 
ka dla gospodarzy. rwie wymiany, ale trener naj- ło się nieznacznym zwyc1ę- Ol zt1e w ringu -'·tn B1uhd z 

prawdopodobniej nie chciał nic stwem bokserów Warszawy sz yna, a na pmm. y: o a-
Stalo się to Właśnie gdy wy- zmieniać w drużynie, która tak H :9. Teraz dochodzi do rew an- nowicz z Krakowa, Popiołek Z 

czerpywał się zapas energii obiecująco spisywala się przez żu, do którego zawodnicy Wroclaiwia i Marszałek z Opola. 
opolan i słabła siła ich naporu. pierwsze trzy kwadranse. Gwardii przygotowywali się na 
W obydwu wypadkach strzel- Dawidczyński grał b. dobrze, eh J 1 · · G · 
cem był Bania, który poza tym ale z rzadka mógł sobie pozwa- zgrupo~ania w . e erueJ «>_-

Za tydzień Złoty Kask „Oziennika Łódzkiego" 
Na starcue 

niczym się specjalnym nie wy- lai: na wysuwanie się do pierw- rze, BialYfr:1stoku 1 w ~· 
różnial. Na pytanie czy końco- szej linii. Jego zadaniem było Nie trzeba chyba dodawać. ze 
wy wynik należy uznać za spra kontrolowanie środka pola. Na walka o punkty ligowe mobili­
wiedliwy, · nawet największy en- dobrą spra_w_ ę mieliśmy więc wjzu·,·P. wo.,...,.stkich zawodników. a 
tuzjasta 'ŁKS musi dać twierdzą t . ~J 
cą odpowiedź. Łodzianie przystą t~j forma~Jl tylko d_wu napas - kluby dokładają wszelkich sta-

. 
61 

t . mków, W1etesk1ego i Kaczmar- • b · t . eh 
pm w og e do gry z nas awie ka. 7 a mało, jak na szczelną ra1_1, . y w reprez~1:1 acJ'."JnY . 
niem defensywnym a do reszty defensywę jaką dysponowała te dz1es1ątkach znalezh &J.ę Cl 

w tej postawie utwierdziła ich go dnia Ódra. pięściarze, którzy są w naj­
piękna bramka zdobyta w 7 Wydaje się, że nienajlepiej JepSJZeJ· formie. 

Dziś linol 
spartakiady toKll 
w d_rugim dniu spartakiady, 

zorganizowanej przez WKZZ, w 
turnieju piłkarskim drużyna Ko 
lejarza wygrała z zespołem Po­
ligrafików 3 :O, a Chemicy poko 
nali TKKF Miasto 2:1. 

min. pr'Zez Dawidczyńskiego po b ł s ki h ć 
Do organizatorów napływają dośrodkowaniu Wieteskiego. By- dysponowany Y • us ' c 

0
. Nie wiemy. jakie ostatecznie 

staną wszyscy nailepsi motocykliści z całei Polski 
Za tydzień - to jest 27 hm. 

na szosie między ulicą Nowot­
ki a ul. Wojska Polskiego ro­
zegrany zostanie wyścig moto­
cyklowy o Zloty Kask „Dz.ien­
nika Łódzkiego". 

Impreza organizawana przez 
Oddział Lódzki Polskiego Związ 
ku Motorowego zapowia.d.ą się 
nadzwyczaj interesująco. 

Jędrzejewski 
pojedzie do Tokio 
Na sobotnim posiedzeniu, pre­

zydium Polskiego Komitetu Olim 
pijskiego poparło wniosek PZB 
o powiększenie pięściarskiego ze 
społu olimpijskiego do 10 osób. 
Tak więc w Tokio wystąpi peł­
na dziesiątka naszych zawodni­
ków z reprezentantem wagi cięż 
kiej Władysławem Jędrzejew­
skim. 

ło istotnie czego bronić. Można nie mozna w~magac aby na kaz będą zestawienia par ale na-
coraz liczniejsze zgloozenia. Re dym meczu i przez cały mecz . . ' . . 

· d sroki było zakładać, że gwałtowna o- wciąż spełniał rolę generalnego lezy . przypuszcza~.. ze doJ?zie 
prezentowane bę ą wszy e fensywa Odry szybko się zala- strażnika własnej bramki i sta- do ,kilku atrakcyJrue zapowiada 
najpoważ.n.iejsze kluby sporto- tnie, a · wtedy punkty zostaną w nowił siłę napędową napadu. jących się pojedynków: Cichac­
we, mające w szeregach swoich kieszeni. · Podobał się jak zwykle Kowal- ki _ Drcid:żal. Kubacki _ Bra­
wybitnych motocyklistów, któ- 'ren plan był z powodzeniem ski, wręcz świetnie grał Gutow- nicki Galąz:ka _ Stolarz., Gru­
rych w poprzednich latach mie- realfzowany do 71 minuty. Pierw s~i, ale . to . j';'ż wszystko, co da dzieÓ _ Horodecka. Misiak _ 
liśmy możność poznać w czasie sza bramka :;powodowala chaos się powiedz1ec o jasnych punk- S'od' K • ki J. „_,_ 

· ó Zł t K s;1 w liniach obronnych, wkrótce tach. ~ .a, . aczyns . . ozeudlllo., 
wyscig w 0 0 Y a 'I'.. kolejny błąd, atak opolan prze Mecz rozpoczęli łodzianie i z Jozefowicz - Tomas1ew1cz. 
Złoty Kas>k „Dziennika Lódz- .prowadzony prf!wą stroną. Dale- punktu przeprowadzili dwie groź Na ringu pawitamy dziś 

kiego" rozegrany zostanie na ki przerzut na · lewą flankę, ne akcje, z których druga wY· Grudnia, który wyznaczony zo.. 
dystansie 30 km (15 okrążeń po gdzie · Bania końcem buta posłał magała całego. kun~ztu ~ornka. sita! przez PZB na wyjaul do 
2 km). piłkę do siatki obok rozpaczli- w 7 min. Wieteski ucieka po T k' . 

wie broniącego Wilczyńskiego . skrzydle, silnie dośrodkowuje, a 0 10
• 

Obowiązkowy txen.ing przepro Było po ws:i;ystkim. Odra natych Dawidczyński piękną przerzutkąl---------------­
wadzony zostanie 27 bm. o g~ miast Skomasowała na własnym nad bramkarzem Odry posyła pił 
dzinie 8 rano, a o godz. 13 roz.-; polu wszystkich swych zawodni kę do siatki. Na widowni kon­
poczną się wyścigi w pos~e- ków i przez końcowe 6 minut sternacja, w skromnej grupce 
gólnych kategoriach maszyn z. broniła 1swej ciężko wywalczonej łódzkich kibiców ogromna ra-

t · tat · k--•--- · zdobyczy. dość. 
ym, ze os mą '-"1"'-\ilencJą Z Łodzianie nie mogli się zbyt- Gospodarze atakują zaciekle, 

handicapem będzie wyścig do- nio podobać miejscowej publicz . raz lewą, raz prawą stroną, ile 
stępny dla zwycięzców z po- ności. Widz lubi oglądać grę za- kroć jednak zbliżają się do po­
przednich wyścigów. czepną, strzały na bramki, gole. la karnego, zdecydowane inter­

Motocykli:sta, który odniesie 'rego było . jak na lekarstwo, gdy wencje łódzkich obrońców likwi 
zwycięstwo w wyścigu handi- chodzi o czerwono-białych. Ale dują niebezpieczeństwo. W osta­

czemu się dziwić. Lewoskrzydlo tecznych wypadkach czyni to za 
capowym, zdobędzie na wła- wY Szatkowski tylko nominalmie nich Wilczyński, imponujący spo 
sność Zloty Kask „Dziennika wykonywa! funkcje napastnika, kojem i pewnością chwytów. 

to. Latocha li1Y2rał 
z toacheckim 

W wyścigu kolarskim na 25 km 
z;>Nyciężyl Czyżycki (Rolnik) 
przed Kaczmarkiem (Metalowiec) 
i Jaworskim (Budowlani). 

W strzelaniu z KBKS VI!a w 
lrnnkurencji kobiet l) Famalska 
(Nauczyciele woj.) 92 pkt. 
na 100 możliwych. W konkuren 
cji mężczyzn zwyciężył Piwowar 
ski (Metalowiec) 98 pkt. na 100 
możliwych. 
Dziś o godz. 9 na kortach 

MKT odbywać się będą gry te­
nisowe, na stadionie Włókniarza 
wyścigi kolarskie, a o godz. 9.30 
turniej piłki siatkowej. 

O godz. 15.30 na Widzewie od­
będzie się pokaz rekreacyjny 
włókniarek lódzl<ich. O godz. 16 
finał turnieju piłkarskiego, a o 
godz. 18 w hali na Widzewie za 
kończenie spartakiady, rozdanie 
nagród i część artystyczna. 

Lód?Jkiego". w całości poświęciwszy się para Mija pierwsza połowa. Nowy 
~-~~"'.""~~~~~~--~~~~~~~...;:...._~~~~~~~~~~~~~~~...:..~~.;_~....;~~...;~ trener Odry Skolik wycofuje z 

gry Gajdę i wstawia młodego 
Jankowskiego. Nie bardzo rozu 
mierny dlaczego tak uczynił, ale 
widać wyraźnie, że nie najlepiej 
funkcjonujący atak doznał osła­
bienia. Ale teraz ciężar główny 
walki bierze na swe barkL Szcze­
P!'.ński. . Widać go dosłownie 
wszE:_dzie. 1 ntt Wszystkich pozy­
cjach. Parę razy groźnie strze: 
li!. wszystko kończyło się szczęs 
!iwie do owej 71 minuty. 

Na torze w Helenowie roze-1 Latocha, który spotkał się w wyś­
grano wczoraj przy minimalnej cigu na 1000 m z Wacheckim z 
ilości zawodników drugą rundę którym ma rozegrać ostatec~ną 
Klubowego Pucharu Miast. eliminację w Radomiu przed wy ~lllllll 1l 1lllllllllllllllllllllllHlll1lllllllllllllllllllllillllll1lll llllllllllllilllllllllllllllllllllll llllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllillllllllll lllllll 
Wyścigi zakończyły się w o- jazdem do Tokio. Tym razem 

gólnej punktacji zdecydowanym lepszy był zdecydowanie Lato­
zwycięstwem kolarzy KS Orkan cha. Kolarz Społem uzyskał czas 
- 75 pkt. przed Gwardią - 36 1.10,2, Wachecki miał 1.12,0. Ra.dio i ł;Q[Qwizja. 

·! • .. J , „. ._...... ·~· -. 
- pkt. i Wid2ewem - 21 J:?kt. W wyścigu na 4.000 m najlep-

Szkoda, :te nie· startowali· wczo sży czas uzyskał JóZetowicz (0~ 
raj. kolarze Społem i nie· przyje kan) - 5.12. Wyścig tandemóW 
chała żadna z drużyn zamiejsco wygrała para gwardzistów (Tło: 
wych. kiński i Miziołek), uzyskując na 

NlEDZlELA, 20 \VRZESNIA 

PROGRAM l 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.20 
Radiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Dla dzieci wesoły koncert. 
10.20 Fr. Ceuperin - Suita ta­
neczna. 10.40 Koncert życzeń. 
11.40 „Przepraszamy - rema­
nent". 12.05 Wiad. 12.10 Felieton 
„Plamy na mapie". 12.20 Radio 
wa piosenka miesiąca. 12.50 Gra 
duet fortepianowy w. Kisielew­
ski i M. Tomaszewski. 13.00 Nie 
dzielny kiermasz muzyczny. 13.30 
Koncert dnia. 14.30 „W Jeziora­
nach" Odc.. 15.00 „Jarmark cu­
dów". 16.00 Wiad. 16.05 Tygodnio 
wY przegląd wydarzeń między­
narodowYch. 16.20 Słuch. „Ma­
rzycielka". 17.45 Muz. tan. 18.00 
Europejskie igrzyska juniorów w 
l.a. 18.30 Wyniki Toto-Lotka. 
18.35 Muz. ta.n. 18.50 „Kabarecik 
reklamowy". 19,05 Gra Poznań­
ska 15-tka Radiowa. 19.25 Melo­
die Rodgersa. 19.:;5 Koncert roz­
rywkowy. 20.00 „Tydzień w kra 
ju i na świecie". 20.26 Wiad. 
sport. 20.30 Program wieczoru. 
20.35 „Matysiakowie" odc. 21.05 
,,Radio-Kabaret" „Trzy po 
trzy". 22.05 Niedzielne wieczory 
muzyczne. 23.00 Wiad. 23.10 Mu­
zyka taneczna. 

PROGIJAM II 

t.30 Wiad. 8.35 „Radioproble­
h!y". 8.55 (Ł) Koncert życzeń. 
9.50 (Ł) „Czego słuchamy" - ko 
mentarz. 10.05 (Ł) Aud. w opr. 
red. K. Zygmunda „Dziś prezen 
tujemy". 10.30 (Ł) „Pół godziny 
z pisarzem". 11.00 Koncert dnia. 
12.05 Wiad. 12.10 Poranek symfo 
niczny. 13.10 „Technika i Proble 
my". 13.30 (Ł) „Moskwa z melo 
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim". 14.00 (Ł) Wyniki „Kuku­
łeczki". 14.01 (Ł) „Pielgrzymka 
do grobu królów" - rep. 14.16 
(Ł) „W nadwarciańskiej groma­
dzie -. aud. 15.00 Dla dzieci 
słuch. pt. „Mariensztacka opo­
wieść". 15.45 (Ł) Muzylca. 16.00 
Transm. meczu piłkarskiego o 
Puchar Europy Dukla (Praga) -
Górnik (Zabrze). 16.45 Wiado­
mości. 16.50 Felieton na tematy 
międzynarodowe. 17.00 D. c. me­
czu. 17.50 Program z dywani­
kiem. 19.00 Rewia piosenek. 19.30 
Sluchow. pt. „Krótkie światła". 
20.30 Melodie taneczne. 21.00 
Dziennik. 21.22 Wiadomości sporto 
we. 21.25 Koncert. 22.00 Ogólno 
polskie wiadomości sportowe. 
22.30 Gra Orkiestra Taneczna 
Rozgł. Sląskiej PR. 22.58 Chwila 
muzyki. 23.00 „Ze świata opery" 
aud. 23.30 Melodie taneczne. 23.50 
:Wiadomości. 

TELEWIZJA 

13.45 TV kurs rolniczy ,Zbiór 
przechowanie jabłek". 14.45 Te-

atrzyk dla Przedszkolaków „Ade 
lina" widowisko lalkowe. 
15.15 Niedzielna biesiada. 16.00 
Sprawozdanie z meczu piłki noż 
nej Górnik Zabrze - Dukla Pra 
ga. 17.45 Sprawozdanie z euro­
pejskich igrzysk juniorów w 
lekkoatletyce. 18.45 „Chwila wspo 
ronień - rok 1954" - filmowa 
seria dokumentalna. 19.15 „war­
szawska zabawa" - teleturniej. 
20.05 „Dobranoc". 20.15 Dziennik 
TV. 20.45 „Ludzie i zdarzenia". 
21.00 „Paryżanin mimo woli'• -
film fab. prod. franc. od lat 16. 
Reżyseria - Camillo Mastrocin­
que. W rolach głównych: Toto, 
Fernand Gravey, Sylva Koscina. 
22.35 Sportowa niedziela i Tota­
lizator. 22.50 Aktualności War­
szawskiej Jesieni. 

* :/- * Niedzielne pogotowie telewizyj-
ne ZURiT SOT, ul. Północna 
nr 5/11, tel. 504·75, czynne w 
godz. 14-19. 

PONIEDZIAŁEK, 21 WRZESNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muzyka 1 aktu­
alności. 8.30 Piosenka dnia. 8.35 
Muzyka poralil.na. 8.50 Porady 
praktyczne dla kobiet. 9.00 Dla 
klas I i II „Czego Gapcia w le­
sie szukała". 9.20 Z melodią i 
piosenką przez świat. 10.00 „Pol­
ski republikani.n" aud. 10.20 Wy 
bitni soliści. 11.00 Dla klasy VII 
„Chochlik w · radiowYm studio" 
- słuch. 11.25 „Na różnych in­
strumentach". 12.05 Wiad. 12.15 
„Rolniczy kwadrans". 12.45 „Na 
swojską nutę". 13.00 Dla klas III 
i IV aud. „Uczmy się śpiewać". 
13.20 Impresje z przeszłości w 
muzyce nowszej. 14.00 „$ladami 
Inków" fragm. 14.30 Kalejdos­
kop muzyczny. 15.00 Wiad. 15.10 
„Poniedziałkowe spotkania". 15.30 
Suity orl<iestrowe. 16.00 Skrzyn­
ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU. 16.05 Nowości literatury 
młodzieżowej. 16.35 Program mlo 
dzieżowy „Tak było kiedyś". 
17.00 ·Wiad. 17.05 Dla uc2lniów 
turniej pt. „Brawo najlepsi". 
18.00 Koncert. 19.00 Kwadrans pio 
senek. 19.15 „Naukowcy rolni­
kom". 19.35 K. W. Gluck - I Su 
ita baletowa. 20.00 Dziennik. 20.26 
Wiad. sportowe. 20.35 „Polak" -
opow. 20.55 Melodie jazzowe. 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp - ni „ Spes" 
ul. PRZYBYSZEWSKIEGO 32 

tel. 454·21 
czynne w godz. U-18 

4343 k 

Poza konkursem startował W. ostatnich 200 m - 12,0 sek. 
Wyścig sprinterowski wygrał 

21.05 Koncert z nagrań Wielkiej 
Orkiestry symfonicznej PR. 21.46 
Wiersze A. Kamieńskiej. 22.01 
D. c. koncertu symfonicznego. 
22.39 z pamiętników K. Kurpin­
skiego. 23.00 Wiadomości. 

PROGRAM Il 

Powiedzmy sobie jednak, iz 
mimo wszystko Odra była dru­
żyną nieco lepszą, a zważywszy 

długotrwałą jej ofen.syv.:i:. trud: Jubi·leusz RKS 
no mieć do losu pretensię o kon 

cowy rezultat.W. KACZMAREK 

Kupczak z Krakowa uzyskując 
12,2 sek. Drugie miejsce zajął 
Wachecki. 

W wyścigu drużynowym zwy­
ciężyli kolarze Orkanu - 5.00,0, 
jadąc w składzie: Wachecki, Jó­
zefowicz, M. Zieliński i Turaj. ,,. * ,,. 

Piłkarze chorzowskiego Ruchu 
po słabej grze pokonali Legię 
Warszawa 2:1 (2:1). Bramki dla 
Ruchu strzelili: w 40 min. Masz­
czyk i w 45 min. Faber, a dla 
Legii w 4 min. .Apostel. Widzów 
ok. 10 tys. · · 

we Wrocławiu miejscowy Sląsk 
wygrał z Unią Raciborz 3:1 (2:0). 

Szombierki pokonały Stal Rze 
szów 4:0 (2:0). . 

imprezy 
sportowe 

8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.50 
Gra Polska Kapela. 9.20 Serena­
dy smyczkowe. :!.50 Publicystyka 
międzynarodowa. 10.00 Muzyka 
dla wszystkich. 10.30 „W Jeziora 
nach" odc. 11.00 Muzyka kame­
ralna. 11.33 Muzyka operowa. 
12.05 Wiad. 12.15 Grają radziec­
kie orkiestry. 12.45 . (Ł) „Kręte 
drogi okrągłego jabłka" - ko­
mentarz. 12.55 (Ł) „Naukowcy -
rolnikom". 13.20 „Pusta woda'' 
- fragment. 13.45 (Ł) In!ormacje 
dnia. 13.50 (Ł) „W kręgu profe­
sury bońskiej" - felieton. 14.05 
(Ł) Muzyka z płyt. 14.25 (Ł) Au­
dycja tygodnia. . 14.45 . Koncert 
$olistów. 15.10 Koncert chóru 
Rozgłośf1i Wro.cławskiej PR. l5.3n 
Dla dzieci „Obrazki ze świata" 
- gawęda. 15.50 M. Wolberg: 
Mała suita. 16.00 Wiad. 16.05 (Ł) Boks - I liga: Gwardia - Le­
Koncert Mzrywkowy. 17.00 (Ł) gia o godz. 11 w Pałacu Spor­
Muzyk.a ludowa. · 17.10 (Ł) Grają towym. Finał pucharu GKKFiT; 
polskie zespoły jazzowe. 17.30 Łódź - · Kraków o godz. 10 w 
(Łj Aktualności łódzkie. 17.50 (Ł) Piotrkowie. 
Koncert Orkiestry Mandolini- Kolarstwo - wyścigi szosowe 
stów ŁRPR. l~ . 15 <i:> „Ławnicy" o puchar KD PZP~ Łódź-Górna 
- rep. 18.30 (Ł) M!lutin: fragm. o ~odz. 10. w Rudzie. Pab. 
opt. „Cyrk zapala swiatla". 18.45 • "Piłka nozna - III liga: ŁKS Ib 
EkonomicZ'lly problem tygodnia . - Czarni Rad. o godz. 11, ul. 
19.00 Wiad. 19.30 Chwila muzyki. Ogrodowa 28, Wolanka - Orzeł 
111.35 Czy oskarżony znał tego o g-0dz. 16.30 w Woli Krzyszto­
człowi;;ka" - aud. 20.15 Koncert porskiej, Czarni K. - PTC o 
Orkiestry PR. 21.00 z kraju i ze godz. 16.30 w Kutnie, Warta -
świata. 21.25 Kronika sportowa. Concordia o godz. 16.30 w Siera-
21.40 Piosenki A. Markiewicza . dzu. Puchar Polski: Wlókniarz 
22.00 Rezerwa literacka. 22.30 Me Pab. - Granat Skarżysko o go­
lodie jazzowe. 22.40 Reportaż z dzinie 11.15 w Pabianicach. 
M:iędzynarod. Festiwalu Muzyki Siatkówka - dokończenie tur­
Współcz. ,.warszawska Jesień". nieju kobiet o puchar SKS Start 
23.30 ·Na dobranoc. 23.50 Wiad. o godz. 9 na Julianowie. 

Spartakiada międzyzwiązkowa 

TELEWIZJA , - finały: lekka atletyka i siat­
kówka . godz. 9, piłka nożna go­
dzina 16.30, pokaz gimnastyczny 
godz. 15 - wszystko na Widze­
wie. 

Tenis stołowy - I liga: Włók­
niarz Ł. - AZS Gliwice o go­
dzinie 12 przy ul. Tylnej 6. 

W ramach jubileuszu 40•lecia 
Rudzkiego Klubu Sportowego 
zorganizowane zostaną dziś wy­
ścigi kolarskie dostępne dla za­
wodników posiadających licen• 
cje. 

Kolarze I i li licencji startować 
będą na dystansie 100 km. Tra· 
sa prowadzi w kierunku Piotr­
kowa. Za wodnicy Ili licencji 
mieć będą do przejechania 60 km, 
a IV licencji - 40 km. 

Start nastąpi o godz. 10 ze 
stadionu RKS, 
Publiczność oczekująca na 

przyjazd kolarzy oglądać będzie 
na stadionie RKS mecz piłkarski 
między byłymi zawodnikami Hu­
raganu i Naprzodu, a seniorami 
RKS. 

Dochód z Imprezy przeznaczo• 
ny zostanie na SFOS, 

Rehord 
Drozdowskiego (Start} 
w bjegu na 110 m ppł. 
Wczo:a.J rozpoczął się w Opo­

lu :;z_esc1omecz lekkoatletyczny 0 
wejsc::ie do drugiej ligi. Bierze 
"". mm udział łódzki Start. w 
pierwszym dniu Drozdowski ze 
S~rtu wygrał 110 m przez płot­
ki w b. dobrym czasie 14,6 sek. 
ustanawiając nowy rekord okrę 
gu łódzkiego. 

Lekkoatleci Bydgoszczy przed ŁKS 
Dobry skok Olińskieuo 

Na: stadionie AZS w Łodzi 
rozpoczęła się wczoraj III se­
ria spotkań lekkoatletycznych 
drużyn II-ligowych. Udział w za 
wodach brały następujące klu­
by: AZS Szczecin, Budowlani 
Bydgoszcz, LZS Pomorze Star­
gard, AZ:' Łódź i Spolem Łódź. 

W czasie zawodów wiał silny 
wiatr i było przenikliwe zimno. 
Nic też dziwnego, że nie uzyska 
no dobrych wyników. Na wy­
różnienie zas_luguje jedynie kil­
ka rezultatow, a mianowicie 
skok w dal Olińskieg0 (Społem) 
7,23, rzut oszczepem Haczyka 
(LZS Pomorze) - 69 os. 
sztafetę mężczvzn '4x100 m wy 

grał zespól Społem w czasie 43,8 
a kobiet ŁKS - 51,7. 

Bieg na 1.500 m wYgrał Woj­
tasik (AZS Szczecin) - 3.56,8. 

Po pierwszym dniu w punkta­
cji kobiet i mężczyzn prowadzą 
lekkoatleci Budowlanych z Byd 
goszczy 20.317 pkt. przed ŁKS 
20.066 pkt. i LZS Pomorze Star 
gard - 19.404 pkt. 

Uwaga, trenerzy! 
Łódzki Komitet Kultury Fi-

10.10 „Egoistka" - filrri fab. 
prod. radz. 11.55 Program dla 
szkół. 12.25 Przerwa. 17.15 Wia­
domości dnia. 17.30 Film dla 
dzieci prod. pol. pt. „Wojtuś i 
Bacuś". 17.40 „Co warto zoba­
czyć?" 17.50 „Uriah Heep" -
film z serii: „Opowieści Dicken­
sa". 18.15 „Eureka" magazyn 
pop.-naukowy. 18.45 Kino Krót­
kich Filmów. 19.20· „Gdy do gło­
su dojdzie złotówka" - reportaż 
z Huty „Baildon". 19.50 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik TV. 20.30 
Teatr TV: ,.Człowiek z głową" 
-- komedia J. Warmińslciego. Re 
żyseria - J. Szczęk. Reż. TV -
.r. Wiśniewska. Scenografia 

KUPON KONKURSOWY 

zycznej i Turystyki zawiadamia 
wszystkich trenerów i instrukto­
rów z terenu m. Łodzi, uczę­
szczających na kurs doszkole· 
niowy I stopnia, organizowany 
przez ŁKKFiT i COPO - że 

dnia 26 września br. o godz. 17 
w ŁOSTIW (Hala Sportowa -
sala konferencyjna) ul. Worcel­
la 21 odbędzie się końcowy 
egzamin wyżej wYm. kursu. 
Obecność obowiązkowa. 

Wł. Bielicki. Wykonawcy: H. 
Dąbrowska, R. Kossobudzka, I. 
Stawińska, J. Traczykówna, A. 
:o;awieruszanka, J. Bvlczyński, W . 
Gliński, cz. Wołłejko. 21.50 
Aktualności „Warszawskiej Je­
sieni". 22.05 Dziennik. 

Imię i nazwisko 

Dokładny adres 

Dziś zamieszczamy pierwszy ku­
pon, uprawniający do udziału w 
losowaniu nagr6d (bezpłatne kar­
ty wstępu na zgaduj-zgadulę, 
3 października i występ Helen 
Shapiro 11.X. bm.). Kupony na-

leży złożyć w dniu meczu ho· 
kefowego Spartak Moskwa -
I.KS w dniu 23 września w Pa­
łacu Sportowym, w przygotowa­
nych do tego celu urnach. 

Orzeł propa1JDJe 
pływanie 
WKS .,Orzeł", reaktywowal 

sekcję pływacką. Pierwszy tre­
ning odbędzie się 21 bm. o go­
dzinie 18 na basenie MDK. 
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